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meraty. — Rękopisó nadesłanych nie zwraca się.
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O głoszen ia  z Polski. Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g .o  
s ze n  swym na stronie 8-łamowei 300 mk., w d z  a le  re t lam ow ym  
na stronie 18-łamowej przed tekstem 1()00 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem  
700 mk., dla W ii Gdańska obowiązn|ą t,e same etny, dla tltem !ec  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/O nadwyżki, plstne 
W markach polskich lub ich wario9ci walutowej. Za tlomaczenia oblic-.e 
się 20°/o nadwyżki — R achunki są natychmiast płatne, w razie zwteikł 
diJższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d n iir.& ira c  a  n ie  p rz e jm u je  udpow.edziainosó 
za termin umieszczenia ogłuszenia.
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Złączmy się wszyscy w zgodnej radości i miłości Ojczyzny, a sztandary narodowe na domach 
niech świadczą o dniu= uroczystym. -

Uroczysta posiedzenie sejmu 1 sen? tu.
Protesty Rusinów. — Wykluczenie pesła ruskiego Łuckiewicza,— Uroczysty przebieg posiedzeria. —  

Podziękowanie Dmowskiemu i Paderewskiemu, a. rr.ji, sejmowi Konstytucyjnemu, Francji i reszcie 
ententy. — Mowy marszałków Rataja, Trąmpczyńskiego i prezesa ministrów Sikorskiego.

Uroczyste posiedzenie 25-te Sejmu z dnia 16 bm 
rozpoczęło się o godz. 3 min. 35 po poi Obecni byli p. 
Prwzyde.it Rzplliej Stanisław Wojciechowski, ministro­
wie z premierem gen. Sikorskim oraz przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z monsignorem Laur;m na oze 
le. Ni d preaydjum Seimu i przed mównicą widniały 
sztandary. ^

„Szczęśliwy jestem — roznoczął p. marszałek Rataj 
■— i ż megę podać Sejmowi urzędową wiadomość, którą 
otrzymałem oa p. prezesa Rady ministrów. Rada Am­
basadorów, opierając się na postanowieniu 87 art. trak­
tatu wersalskiego, uznała bez zastrzeżeń nasze gramce 
wschodnie (huczne brawa i oklaski. Posłowie wstalą 
Pos. Łuckiewicz (kl. uk£,). Bez zgody ukraińskiego ludu. 
Różne okrzyki na ławach noslów uKraińsk'ch i białoru­
skich. Marszalek dzwoni). Przywołuję do porządku 
p. Łuckiewicza, ponieważ ten uspakaja się marszałek 
przywołuje go poraź drugi do porządku. Głosy: W y­
kluczyć go, precz z nim! Wrzawa-)

AWANTURY RUSKIE,
Marszałek: Posła Łuckiewicza przywołuję do po­

rządku z zapisaniem do protokułu, a jeżeli sie nie uspo­
koi, wydalę go z sali. (Wrzawa. Głosy: Wykluczyć z 
posiedzenia!)

Pos. Łuckiewicza wykluczam z sali posiedzeń na 3 
posiedzenia. (Oklaski na prawicy i centrum).

Pos. Łuckiewicza proszę, aby opuścił salę, ponieważ 
jest wykluczony z trzech posiedzeń, ( Na ławach posłów 
ukraińskich nieustanna wrzawa.)

Zgodnie z regulaminem nałożyłem na pos- Łuckiewi­
cza karę, wykluczającą go z trzech posiedzeń. (Głos- 
Za mało), Regulamin Jest własnością całej Izby i nie- 
poddame się rcgulaiMnowym zarządzenom marszałka 
jest ubliżeniem cąłei Izby. Ponieważ poseł Łuckiewicz 
ale opuścił dotąd sali, proszę, aby Izba zechciał uchwa­
lić wykluczenie p, Łuckiewicza na 1 miesiąc. (Oklaski 
na prawicy i centrum), Proszę ranów. którzy są za tym 
wnioskiem, aby wstali, (Posłowie wstają z wyjątkiem 
law P. P. 5. i mniejszości narodowych). Stoi większość. 
Wniosek przyięty. Zwracam uwagę pos. Łuckiewiczo- 
wi, że byłoby rzeczą niepożądaną, bym tnusiaj we,iść 
na drogę użycia siły w stosunku do posła, który nie chce 
słuchać uchwał Izby. Wzywam więc nos. Łuckiewicza 
do opuszczenia sali (P. Łuckiewicz: Płoszę pana mar­
szałka, z tych powodów - . . .)

P. marszałek: Niema pan głosu, bo jest wykluczony. 
Jeśli pan w tej chwili nie opuści sali, będę _ zmuszony 
względerri pana zastosować silę. (Pos, Łuckiewicz: U 
cza. Zarządzam 5-minutową przerwę.

P. marszałek, zt^raca !ąc się do dyrektora biura: P ro­
szę sprowadzić straż celem wydalenia pos. Łuckiewi- 
za. Zarządzam 5-minutową przerwę.

PO PRZERWIE.
Mowa marszałka Ratafjii 

Fo przerwie: P. mat szatek i , Panowie posłowie! 
Zbędna byłoby rzeczą rozwodzić si® nad doniosłością

tego taktu dla naszegc państwa, Pozornie nic się nie 
zmieniło. Nie straciliśmy, ank nie zyskaliśmy ani jedne,’ 
piędzi ziem. w stosunku do tego, co hyło faktyczne w 
naszem posiadaniu przed dniem l 4 marca 1923 r. Gra­
nice wschodnie, zakreślone krwią naszych źołmerzy w 
roku 1919 i 1920, oznaczone licznemi mogiłami (Glosy. 
Cześć!) naszych synów i braci pozostały takie same. 
Dia nas mc s?ę nie zrmemlo- Zmiana nastapila dla świata 
i w tern leży doniosłość faktu decyzji Rady Ambasado­
rów. Otrzymały nasze granice wschodnie sankcje mię­
dzynarodową. Państwo Polskie przestało być dla świa­
ta czemś terytorialnie nieokreśionem i płynnem.

Teraz dop:ero wchodzi Polska na arenę międzyna­
rodową jako konkretna pozywa, której żaden maż stanu 
w swoim rachunku ponr ląć nie może, jako określona si­
ła, która chce być twórczą w potcpjowei współpracy 
państw, w mnożeniu dóbr duchowych i materialnych. 
Decyla Rady Ambasadorów jest pozatem etapem w 
dziele budowy Państwa, o ile chodzi o jego "ramce. Na 
dzieło to złożyły wspomtreć tu trzeba — śmiertelne, 
trwające latami zmagania -się naszych ojców z uciskiem 
państw zaborczych- tak obficie w czasie wojny przelana 
krew żołnierzy państw sprzymierzonych i szczególnie 
nam droga krew naszych synów i braci, oraz zabiegi na 
szych mężów stanu.

Słuszną jest rzeczą, abym w dniu dzisiejszym złożył 
hołd tym z pośród nich, którzy zmarli. Cześć tym, któ- 
rzs żyją. (Posłowie wsta!ą. Głosy: Cześć!)

Decyzja Rady Ambasadorów nie jest aktem łaski w 
stosunku do Polski, lecz aktem sprawiedliwości, wyso­
kiego rozumu i zdolności przewidywania mężów stanu 
państw sprzymierzonych. Nio umniejsza to nasze; 
wdzięczności dla tych państw, szczególnie dla naczej so­
juszniczki Francji (Posłowie wstalą. Oklaski i okrzyki; 
Niech żyie Francja!) i chociaż stosunków miedzy państ­
wami nie można budować li tylko na czynach uczucio­
wych do jakich należy i wdzięczność, to iedńak historia 
wielkiej wojny pouczyła, iż me można ich. nie doceniać.

Uroczystość dzisiejsza zbiega się z rocznicą ućbwa- 
lenia Konstytucją, która podłożyła podwaliny pod we­
wnętrzną budowę Państwa, z rocznicą plebiscytu na G. 
Śląsku I traktatu ryskiego, które wytyczyły nasze gra­
nice i przypada na okres, w którym podejmujemy ostat­
nie wielkie wysiłki dla sanacji naszego skarbu i finansów, 

Przegląd tych etapwów, stworzonych własnym tru­
dem i wolą. wskazuie iż -postępujemy naprzód. " r kie­
runku budowy trwałego i silnego Państwa. (Huczne 
oklaski.)

MOWA PREZESA MINISTRÓW.
Po p. marszałku Rataju zabrał głos p. prezydent 

ministrów gen. Sikorsld r 
Wysoko Izbo! Zabiera(ac głos przed kilku dniami z 

tego mieisca w najważniejszej sprawia o charakterze 
międzynarodowym w obeenu chwili, bo w sprawie u- 
święceiila grart‘c Rzpltei PolsWeU czyniłem to z pełną 
ufnością, do którei uprawniały rząd zabiegi przedsię­

wzięte w tym kierunku na zachodzie, jak ró wnieś i  ca­
łą oględnością, do którei zobowiązała mnie' wobec wy* 
sokiego Sejmu sama tej sprawy doniosłość.

Dziś szczęśliwy jestem, mogąc Wysokiemu Sejmowi 
zakomunikować, że sprawa została pomyślnie rozstrzyg­
nięta i mocą uchwały konferencji Ambasadoiów z dnia 
14 marca 1923 r. słowne mocarstwa sprzymierzone i sto- 
jlrzy szo n e  uznał- całkowicie wszystkie granice 
wschodnie Rzplite4 Polskiej, uznając zarazem pełna su­
werenność Rzplitej względnie wszystkich objętych teml 
granicami obszarów bez jakichkolwiek zastrzeżeń, bez 
jakichkolwiek ograniczeń. (Oklaski.)

Tłumaczenie autoryzowane odnośnej rezolucji i u* 
chwały brzmi dosłownie jak następuje:

Imperium Brytyjskie, Francia, Włochy i Japonia, 
które wraz ze Sta'nami Zjedn. Ameryki jako główne 
mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone podpisały 
traktat pokojowy w Wersalu, postanowiły z uwagi 
na to, że na podstawie ari. 87 a linia 3 wspomnianego 
traktatu powclane są do ustalenia granic Polski, któ­
re nie zostały wyszczególnione,w tym traktacie;

że rząd Dolski zwrócił się p  dhiu 15 lutego 1923 ", 
do Konferencji Ambasadorów z prośba, by mocarstwa 
w niej reprezentowane zrobiły uży tekV  praw przy­
znanych im we wspomnianym artykule; 
że ze swej strony rząd litewski objawił był już w 
swojei nocie z dnia 18 listopada 1922 r., chęć, by 
wspomniane mocarstwa zrobiły użytek ze wspomnia­
nych p-aw:

że na zasadzie art. 91 traktatu pokojowego w Saint 
Oermain \ustrja zrzekła się na rzecz głównych mo­
carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych wszyst­
kich swoich pra w i tytułów do tery tor iów , Które na­
leżały uprzednio do byłel monarchii austriacko-wę­
gierskiej, a które znajdując się poza nowemi granica­
mi Austrii;

wyszczególntctmmi w art. 27 wzmiankowanego 
traktatu nie są obecnie przedmiotem żadnego innego 
przydziału;

że Polska uznała, iż warunki etnograficzne wyma­
gają odnośnie do wschodniej części Galicji ustroju sa­

morządowego;
że traktat, zawarty 28 czerwca 1919 r* mięozy 

mocarstwami sprzymierzonemi 1 stowarzyszonemi a 
Polską przewidywał dla wszystkich terytoriów, pod­
legających suwerenności polskiej specjalne gwaran­
cje na rzecz mniejszości rasafcych, iezykotuych, czy 
wyznaniowych; .

że odnośnie do swej granicy z Rosją, Polska słe 
bezpośrednio zmosła z tem państwem, aby oznaczyć 
bieg tej gramcy;

że odnośnie do granicy polsko-litewskiej należy 
uwzględnić istniejący stan rzeczy, wynikający V‘ 
szczególności z rezolucji Rady Ligi Narodów a dnia 3 
lutego 1923 r.;
(Mocarstwa p o s ta n o w iły ) ...1 zalecić Konierencfl



X O L  O l  P O M O R S K I lb-go marca 1923 r.

Ambasadorów uregulowanie tej sprawy i na skutek
tego Konferencja Ambasadorów postanowiła; j ,

I. Uznać jako granice Polski:
1) z Rosją'— linie wyznaczone i wytoczone przed 
dniem 23 listopada 1922 r. na zasadzie wzajemnego 
.porozumienia i na odpowiedzialności obu tych 
ipaństw,;

&  z Litwą — linję, podana poniżej (iinji tej do­
tychczas poseł Zamoyski rządowi nie zakomuniko­
wał). Wyznaczenie tei linj1' n? terenie pozostawia 
śię obu zainteresowanym rządom, które będą 

miały pełną swobodę poczynienia za obopólną 
zgodą poprawek w szczegółach, jakie uznałyby na 
miejscu za niezbędne.

II. przyznać Polsce pełne prawo suwerenności 
nad lerytorjum pomiędzy wyżej wyinienionemi 
granicami, a  inneipi granicami terytorjum polskiego 
z zastrzeżeniem /Stanow ień traktatu pokoiowego 
w  Saint Germain i En-Laye, dotyczacj^ch ciężarów 
i obowiązków, obciążających państwa, którym 
przyznane zostały teiytorja po byłej monarchji 
austriacko-węgierskiej.

Sporządzono w Paryżu, 15 marca 1923 r. Pod­
pisano: Phibs Poincare, Ayezzano, Matsuda.

Wysoka Izbo! Znaczenie tego faktu dla narodu 4  
Państwa jest pierwszorzędne. Jest to obok traktatu ry­
skiego z marca 1921 r. i załatwienia sprawy górnoślą­
skiej z października tego roku nie mniejszy akt między­
narodowy dla Polski od chwili podpisania traktatu wer­
salskiego. Rozstrzygnięcie powyższe stanowi niezbęd­
ne uzupełnienie tych traktatów, stanowi uwieńczenie 
dzieła wskrzeszenia Polski niepodległej. Zadanie było 
niezwykle trudne i dlatego tak długo wypadło czekać 
t a  iego ostateczne -ozwiązanie.

Wypadło naprawić dwa wielkie braki istniejące w 
tym kierunku — traktaty, które uzależniły giamce 
Polski od aprobaty głóvnvtó' mocarstw, a które sprawę 
Galicji Wschodnie! pozostawiły nierozstrzygnięte i ot­
w artą  Był to ciężar, jakiego nie dźwigało w ostatnich 
latach historycznych żadne z mocarstw europejskich- 
Zaznaczyć mogę z całym spokoiem, że ten ciężar Polska 
udźwignęła własna siłą.

Poanieść to trzeba, aby zaczerpnąć optymizmu tem 
większego na przyszłość.

Dstatnfa decyzja Konferencji Ambasadorów stwier­
dziła fakty dobrze Polakom znane i sercu polskiemu 
bliskie, bo polską krwią okupione. Stwierdzić mogę. że 
polslde Wilno dwukrotnie wysiłkami naszego żołnierza 
wyrwane barbarzyństwu, takie i ze stanowiska między­
narodowego mżynależy odtąd na zawsze do macierzy 
(brawa i oklaski.) Stwierdzić mogę że obromony pier­
siami własnych svnów pras+ary Lwów (huczne oklask5) 
wraz z Małopolską Wschountó dziePć będą z Państwem 
Polskiem po wieki wieków dolę jego i -ozkwit. że na­
prawiony w dużej mierze został grzech rozbiorów.

Nie mniej przeto i w tei dziedzinie wspmniana decy­
zja zdejmuje z nas zmorę niepewności i uwalnia od obo­
wiązku tłumaczenia słabym, to iesł ńw ac będzie 
zawsze (brawa). Jak granice zachodnie uzyskaliśmy 
przedewszystkiem dzięki zwycięstwom wielkich mo­
carstw, tak nasze granice wschodnie stanowią wynik 
dwóch'czynników, a mianowicie polskiego bohaterstwa, 
wysiłku zbiorowego i do ostateczności posuniętego u- 
miarkowania.

W  obecnym, uroczystym dla narodu momencie jest 
Jtzeczą słuszną i sprawiedliwą, abym w imieniu rząą& 
podniósł i z uznaniem prawdziwęin podkreślił zasługi 
tych mężów stanu, którzy do utrwalenia granic Polski 
się przyczynili, których podpisy widnieją na traktacie

Chrześcijańska
Jak wiadomo, klub Chrześcijańskiej Demokracji zaraz

po otwarciu nowego Sejmu wniósł przez usta posła Gdy- 
ka wniosek nagły w sprawie drożyzny. Wniosek ten 
później powtórzył.

Poniżej podajemy przemówienie nosła tego, w y'do-’ 
•zonę przez niego w Sejmie w  dniu 13 bm. w  tejże 
sprawie:

Wysoki Sejmie! Mój przedmówca ubolewał, że. nie­
ma przedstawicieli rządu, kiedy jest w Wysokiej Izbie 
prowadzona debata nad tak ważnem zagadnieniem któ­
re w kleszcze chwyciło całe nasze społeczeństwo- a ja­
kiem jest drożyzna. Otóż stwierdzić muszę, że jesi p. 
komisarz do walki z drożyzną* L im  nadzietó. że skoro 
usłyszy wszelkie bóle i skargi na te niedomagania, to 
pyć może, że przy zaczętych swoich pracach jeszcze 
będzie miał kilka wskazówek, z których skorzysta w 
wykonaniu dalszego ciągu swojego obowiązku tak cięż­
kiego zaznaczam, jakirn jest dzisiaj walka z drożyzną.

PrOSZft \ j\/jrv 7. ętrstc-
nem i  zwraćał się do łych, którzy popierają ten Rząd, a
więc pocóż tak daleko sięgał, skoro mógł sobie pocichu 
te rzeczy dośpiewać, że to jego grup5, właśme popiera 
Rząd (Głos: na ławach żydowskich: Co to żydzi po­
pierają Rząd?)

Dla nas walka z drożyzną nie jest obcą ani nowa, 
bo już 19 maja 1922 r- wniosłem wniosek o walce z dro­
żyzną i domagałem się nie czego innego, tyjlco tego sa­
mego, czego dziś w moim wniosku i innych kolegów sej­
mowych domagamy się. Mianowicie w pierwszym rzę­
dzie zamkmeda granic17 na wvwćz artykułów werws- 
potrzeby. (P. Smoła przerywa). Panie kolego Smoła, 
jest dosyć gorąco, to się stopisz, a szkoda by Cię było!

Proszę Panów! Wskazywałem te okoliczności, któ­
re obecnie przeżywamy, lecz z lewej struny Izbv n'e b- 
lem zrozumiany. Mam w ręku nieco innego, jak spra­
wozdanie stenograficzne, był spór, mogę się powoła* 
na cal” szerer sprzeciwów ze strony kolegów % P. P. S., 
którzy bagatelizowali głęboką ma troska o walkę z dro­
żyzną. ''Wrzawa!) (Wicemarszałek Osiecki dzwoni. 
Różne okrzyki na .ewicy). Ja w tei chwili nie b’orę Pa­
wle, pośle sondy i nie mierze krwi, która iep  w  wyższym

wersalskim, t. i. Romana Dmowskiego J Ignacego Pade­
rewskiego. (Oklaski.) Reprezentowali oni Polskę pod­
ówczas, kiedy sprawiedliwość dz;ejowa wykreśliła nasze 
granice w stosunku do dwóch rozbiorców zachodnich. 
Broniąc jej najżywotnfejszycn interesów, zasłużyli sobie 
na wieczną u narodu pamięć.

Wschodnie granice Polski ustalał krwią własną toł- 
n k pz polski (huczne oklaski. Posłowie wstają.) Ten 
żołnierz, który od chwili ostatniego rozbioru w ciągu 
długiego okresu naszej przedwojennej martyrologii zaw­
sze dążył najkrótszą drogą do odzyskania utraconej 
państwowości, nie szczędząc ofiar niejednokrotnie bez­
owocnych- Ten żołnierz, którego wyshki i ofiary sta­
nowiły ostoję uczuć, niepodległości dla Państwa Polskie­
go w najcięższych jego chwilach historycznych — w 
momencie odzyskania własnego Państwa nie mógł ten 
żołnierz zawieść oczekiwania rodaków. Je^o wysiłki 
związały się z wysiłkami całego narodu w okres'e naj­
cięższych walk. nietylko dla losów Polski, ale i dL lo­
sów kultury europejskie', bo w okresie walk nad Wisła, 
w r. 1920 w jeden nierozerwalny zwarty blok. Wojsko 
to potrafiło nietylko oprzeć się potężnym uderzeniom 
wojennym, ale także zadać cios. śmiertelny piztciwrrko- 
wi. Tak więc wysiłek narodu i jego armii potrgfił samo­
dzielnie zapewnić Najjaśniejszej Rzpltej Polskiej te gra­
nicie na Wschodzie, jakie są Państwu niezbędnie potrze­
bne dla jego bezpieczeństwa i jego rozwo!u. Wiekopom­
ne wiec, pozostaną zaSłusi polskich żołnierzy wbeo wła­
sne., Óiczyzny a wśród nich najstarszego latam! walk? t  
zasług marszałka Piłsuaskiegu (Oklaski na lewięy. Gło­
sy: Niech żyto Józef Piłsudski! Posłowie na lewicy I 
jentrum wstają), który nietylko należy, do najstarszych 
bojowników o niepodległość Polski, ale także potrafi! 
armię przez siebie dowodzoną doprowadzić do ostate­
cznego zwycięstwa.

Ne skutek słów o marszałku Piłsudskim Wysoka 
IzDa złożyła hołd i cześć rym, kórzy w obronie tej 
świętej sprawy poległ: (posłowie wstają). Chciałbym do 
tego dołączyć jeszcze zapewnienie, że ta krew polska, 
którą Przesiąkła ziemia nasza, nie pójdzie na marne 5 te 
kuyce i miedze graniczne, które ona zaznaczyła zapadną 
głęboko w serce każdego Polaka. (B raw a)

Twórca ówczesnego wielkiego zwycięstwa był ca­
ły naród. Był wówczas rząd koalicyjny p. prezesa Wi­
tosa, był wówczas Sejm Konstytucyjny, pozostający pod 
kierownictwem p. marszałka Trąmpczyńskiego. Słuszn- 
ną i sprawiedliwą jest rzeczą, aby w obecnym dniu 1 
tym osobom, jak również i p. Dąbskiemu iako • prze­
wodniczącemu delegaci pokoiowej w Rydze poświęcić 
odpowiednie uznanie. (Oklaski.)

Nie może również naród zapomnieć zasług śp. P re­
zydenta Narutowicza, który pierwszy w gabmecie p- 
Nowaka postawił w  sposób realny sprawę Galtofi Wscho­
dniej i w ten sposób przyczynił się do rozw^kłama tego 
trudnego dzieła (głosy: cześć, oklaski, posłowie wstaią). 
Pozwolą panowie że z tego miejsca podkreślę pżytecz- 
ną działalność naszych posłór upełnomocnionych przy 
rządach mocarstw głównych ; stowarzyszonych, że wkI- 
k reśV  Pi zedew szystkiem działalność p. Skirmunta 1 p. 
Zamoyskiego (oklaski).

Jeżeli jednak postulaty rządu polskiego zostały zre­
alizowane w całej rozciągłości i co najważniejsza bez 
żadnej zwłoki, zawdzięczamy to przedewszystkiem fak­
towi, że znalazły one pełne zrozumienie i poparcie wśród 
wielkich mccarstw. Dałem już temu wyraz w przemó­
wieniu z przed kilku dni, dziś zaś dał wyraz temu p. mar­
szałek.

Obecnie mogę już tyiko w imieniu rządu oddać mo­
carstwom hołd należny za udzieloną nam pomoc (okia- 
ski, okrzyki: Niecb żyle Francja! Niech żyje Angija! Po-

Demokracja w wa
stopniu chrześcijańską lub mniej a tylke konstatuje, że
panov.ż§§posłowie "z llyiićy atakowali uzasadnienie na­
głości wtedy, gdy wskazywałem stan niebezpieczeń­
stwa. jaki nam grozi. Cofane s!e 'do rządów n, P e r ­
kowskiego I Nowaka, wskazując itr, iż muszą wyjść z le* 
go letargi i poczyt, ć takie zarządzenia, by drożyznę 
usunąć. (Głos: A tak będzie z temi granicami?) Ja za­
raz pójdę zamknąć granicę z Panem- Wskazywałem 
i na to, że o ile Rząd nie poczym zakupów artykułów 
pierwszej potrzeby, to walka będzie z wiatrakami, a nie 
z drożv7on ą rzad n- Po^u-cy^łd^gn ' p NoT,,nka "baga­
telizowały to, mimo niejednokrotnego upomnienia, że  
grozi nam katastrofa, rząd przespał te momenty. Oczy­
wiście ńie Rząd p. Sikorskiego w tej Chwili jest winien 
ale rzndy ponr/edrrto i te kluby. które te rządy poptoryjuf 
Stwierdzam z całą stanowczością, że za tę stagnację tył* 
ko W y Panowie z lewicy ponosicie odpowiedzialność 
przed społeczeństwem. Wskazywałem, że śpichrze 
państwowe, w których bezkarnie krćluią myszy i 
szczury, winny być zapełnione zapasami żywnościowe- 
mi i w czasie orgji drożyźnianei, jaka jest obecnie, rzu-
frPMC 1*6 rvnÂ  Ąrnłwnp  fi" ̂ nw?l(* D'7'*-
slejsze wyriłki o  kredyty, co ao których Panowie tutaj
z jednei 1 drugiej strony rna a obawę, tó one Pańsh.u 
przyntosą stratę, dziś są spóźnione t Wrzawa. Różne 
okrzyki). Panie pośle Dobrowolski, i Pan korzystał z 
tych 'kredytów,' ale poczekaj Pan cierpliwie, uprzejmie 
proszę, pozwól Pan mi przemawiać. Istotnie dzisiejszy 
wysiłek jest spóźniony, ale proszę zwrócić uwagę, że 
gdyby rząd wcześniej się zakrzątnął i.zakupił 10 tysię­
cy wagonów zboża i miał go do dyspozycji. (Wrzawa, 
różne okrzyki). Ja do Panów nówię, jeśli Panowie ro­
bie życzycie, to będę tylko do Was mówić, bościc popie­
rali rząd Ponikowskiego, Śliwińskiego i,Nowaka więc 
me mosje rnówić w stronę prawą Izby i nie mogę Wam 
Waszych zasług odmówić, musze być szczerym i pu- 
blicHił* Wam to prayzhać. (Brawa oklaski na prawicy),
I dziś dopiero rozw iązuj się to zagadnienie, kiedy ja 
wskazałem na zamknięcb granic, mówtono że rzeczy 
sa niedopuszczalne. (Głos: a wolny handel). Pan nię nie 
wiesz o wolnym handlu- Dziś w dysknsji. która dó tei

słowie wstają) a więc przedewszystkiem naszej sojusz­
niczce, nigdy nac nie zawodzącej w przyjaźni Francji I 
jej wielkim kierownikom politycznym i wojSKow^m oraz 
zaprzyjaźnionym wielkim narodom i rządom Wielkiej 
Brytanii, Włoch i Japonji. (Okrzyki: Niech żyią Włochy 
i Japonja! Posłowie wstają. (Oklaski) a więc także 
czcigodnym przedstawicielom tych mocarstw, akredy­
towanych przy rządzie Rzplitei, którzy z takiem zrozu­
mieniem i z taką przyjaźma poparli nasze usiłowania1 
(Posłowie wsta ą. Oklaski)

Wysoka Izbo! Data 14 marca I92ł r. jest ostatnim 
i triumfahiem dla Polski ogniwem tej długoletniej walki 
i zmagań o swoją mocarstwową przyszłość. Maiąc 
mocny fundament pod gmachem państwa z tem większą 
otuchą i wiarą przystąpić możemy do twórczej pracy, 
która stać się powinna naszem hasłem i programem ju­
tra. Jeżeli świat ruszony z posad olbrzymią zawieruchą 
w sierpniu 1914 r., dotychczas nie mógł opanować po­
woje n. wstrzęśnień, jeżeli odbudowa wzajemnego za­
ufania oraz przywróceni? waloru publicznej etyki, je­
żeli rekonstrukcja przedwojennej siły produkcyjnej Euro­
py była dotychczas tak trudną do zrealizowania, tc jed­
nak się nam zdaje, przyczyną tego stanu stanowiło nie­
docenianie przez świat roli, jaką uzyskawszy potrzebne 
ku temu warunki, mogłoby odegrać paMtwo polskie w 
stosunku do całej znękanej ludzkości- (Głosy: Bardzo 
słusznie).

DTś ty hi warunkom uczyniono zadość w  najważniej­
szej ich części. 14 marca powiem uświęca na zewnątrz 
pełrie Draw Rzeczypospolitej w rodzinie wielkich*naro­
dów świata. Podejmując więc program konsobdacjl we­
wnętrznej, opai tej na zgodzie narodowej i społecznej 
oraz zapowiadając dotrzymanie obietnic złożonych wo­
bec mńiejszości narodowych stajemy wszyscy do poko­
jowych na wzajemnem zaufaniu oparty)ch wysiłków 
wszystkich narodów świata, wysiłków 1 zmierzających 
do przywrócenia utraconej równowagi i odbudowy fun­
damentów ogólnoludzkiej cywilizacji (huczne brawa i 
oklaski.)

P. Marszałek dla uczczenia uroczystego momentu 
zamyka posiedzenie, -wyznaczając następne na jutro o 
godz. Iż w południe z porządkiem dziennym dzisiejszym.

W SENACIE.
P. Marszałek Tra^nczyński przed porządkiem dzien­

nym Uuzielił głosu p. prezesowi Rady Ministrów, gen.. 
Sikorskiemu który w y g ło s ił mow7ę podobną do wygło­
szone! w Sennie.

Po p. prezesie ministrów zabrał głos p. Marszałek 
Trąmpczyński.

„Doniosłość faktu historycznego, o którym słyszei 
tiśmy przed chwilą, nie leży w dziedzbiie prawa mater­
ialnego, gdyż fakt ten nie zmienj n:c w naszych stosun­
kach prawnopańsfwowych. Jednak akt ntóearstw sprzy­
mierzonych jest dia nas ogromnej wagi, bo wytraca z 
rąk rozlicznych naszych wrogów broń za pomocą której 
podkopywali stale światowe stanowisko Polski' Akt 
ten będzie dla nas i źródtom otuchy, bo świadczy b  przy­
jaznych stosunkach dla Polski uczuciach mocarstw sn/zy 
mierzonych i zaufania ich do przyszłości Polski. Nie'po­
winniśmy sie jednak oddawać uczuciom pewności i bez­
pieczeństwa. bo wboadki niedalekiei przeszłości uprzy­
tomniają nam że każde państwo- byt swój li tylko na 
własne oprzeć powinno sile. Taka ;siła wytwórzymy 
nietylko umiejęinem zrównoważeniem dochodów i roz­
chodów państwa, nie ty i ko apmja, kszałconą przez facho-. 
wców, ale i ścisłem jwszsnowaniem prawa tak prze.z 
władze wykonawcze jak i ustawodawcze. '(Brawa).

Teraz powinna się rozpocząć usilna praca nad Kon­
solidacją stosunków5, wewnętrznych, praca, która nam 
ułatwi zmnitdszeme tóosk o s^mawy wewnętrzne.

Ice z drożyzną.
pory była Spokojp.e prowadzona, nawet gdy przemawia) 
przedstawiciel P. P. S., nikt mu nie przeszkadzał, a dzi­
wna rzecz, że z lewej strony nadzwyczajne chóry teraz 
śpiewają. (Ogromna wrzawa, różrfe. okrzyki). Gdyby 
Panowie nie przeszkadzali, toby tei drożyzny nie było, 
(Huczne brawa, na prawicy.)

Jeśli we wnioskach domagamy się zamknięcia gra­
nic, to ja Panom Szanownym muszę nrzv"omnieć, że 
pierwszego grudnia r. ub. ja wmosłein nńgły wnoseK o 
walkę z drożyzną, a przedstawiciel Klubu P. P. S. o w y­
puszczenie więźniów. (Głosy: słusznie!) I to jest SiWfer- 
ozone. w stenogramach, zdaje kie, że nawet posłowie z 
P. P. S nie zarzucą niezgodności w sprawozdaniach 
Stenograficznych. T dzis';ai powiadamy, kto ma zasługę? 
Musimy snmerdzić, ż c iest źle, że musimy wszelkiemu 
środkami Jać pomoc Rządowi i walczyć z  tą drożyzną* 
Poprzednie rządy wiedziały o tem doskonale, że doma­
gamy się, ażeby artykułów żywnościowych nie wywo­
zić.

Z nadzwyczajnym patosem przedstawia się w  expo- 
se, że bilans wywozowy jest wspaniały ale jakie korzy­
ści ,n? Państwo? Niema nic! (Okrzyki). Panie kolego 
Dobrowolski Jeżeli mnie Pan kolega do tego upo 
ważnia. to Mu powiem, że wyczytałem w jednej z gazet 
warszawskich, laka to byłą epidemia wywożćnia jaj za­
granicę. że każdy Polak chciał zbawić Ojczyznę ; spół­
ki rolnicze i ni :które kooperatywy i „Proletariat1', ko­
operatywa P. P. S. krakowska, wywoziły zagranicę. 
Każdy chciał uszczęśliwić ten biedny 'karb państwa 
polskiego, a Ministerstw^ Przemysłu i Handlu bardzo 
skwapliwie podpisywało świadectwa, żeby ten bilans 
wywozowy okazał się jaknajwspanialej, a w skarbie na­
rodowym denko I właśnie tych patriotów, którzy rze­
komo w każdem swojem przemówieniu opierają się o 
legalność, o konstytucyjność, lecz sam'' postępują, czyni­
my odpowiedzialnymi. Zdaje się, źę zatrzymamy się 
nad ty n  nroMemem któro cały k-ai rfełycłriw e ob­
chodzi. Panowie dzil wywodzą cały szereg argumew 
tów, jak niewłaściwe byłr uchwalenie ustawy s prze­
cież za tą nowelą do a rt 7 ustayw o walce z lichwą sa­
mi głosowaliście. Mam w ręku sprawozdanie, stenogra
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liczne, stwierdzające, iż miałem zaszczyt przemawiać w 
imieniu naszego Klubu, przeciwstawiając się temu arty­
kułowi, który powiada że wszystkich można karać, tyl­
ko nie rolników. Panowie głosowaliście za tą ustawą 
i to jest wasza zasługa. (Glos na lewicy: Proszę nie kla- 
jn: ć, to jest nieprawda!). Jak na posła Smulikowskiego, 
dość kulturalnie i parlamentarnie!

Przechodzę do porządku dziennego- Zdawało się, 
ż t wszyscy stwierdzamy, że iest drożyzna, że jest źle, 
żc trzeba wytężyć swoje sdy, aby tej hydrze łeb ukrę­
cić. Jeśli toczy się debata nad tą sprawą, jeden drugie­
mu przeszkadza, zamiast, żeby tę niedolę, wielk1' ciężar 
i te kleszcze, które dławią nasze społeczeństwo, złamać, 
my staramy się pustemi frazesami jeden drugiemu prze­
szkadzać i Jeden przez drugiego w szatę patriotyzmu się 
ubierać. W sprawozdaniu Komisji do walki z drożyzną 
został zgłoszony cały szereg rezolucji. Za rezolucją 
mniejszości co Jo zaniknięcia granic głosować będziemy 
dlatego, że ona w naszym wniosku była pos.awiona ia- 
ko punkt pierwszy. Następnie boją dę niektórzy środ­
ków policyjnych. Istotnie, samemi środkami policyjnc- 
m  spray y te1' zażor-nn* s*e n?e ,da AJ" ly-o*- 
Hi spadek naszej waluty czyha cały szereg ludzi, zwią* 
za.ftych w potężny łańcuch, Którzy, na c.ężk.em położe­
niu społeczeństwa staraią się zarobić. Ja nikogo nie 
będę bronił, ani mieszczanina, chłopa, obszarnika, komu 
udowodniono winę, ukarany być musi, wszyscy, którzy 
tą ustawą &ą dotknięci. Proszę Panów, gdyby teraz 
Rząd zajął się skwapliwie ustaleniem tego, kto w ywozi 
za grarrcę i kto koerieratytyie . Pro14t"rjaf‘' do wvwc»-. 
i  en ta jaj pomaga, ten powinien uyć odpowiedzialny 
wspólnie z kooperatywą, tWrzawa i okrzyki na lewi­
cy). Dzięki czemu .aiko, ten produkt odżywczy, dziś 
kosztuje 650 marek? Krytykując i zwalczając paskarzy 
z jedne! strony, musicie Panowie z lewicy ich również 
i wałczać i w swojeL organizacji Nie chodzi mi teraz 
Ó to, kto co wywiózł, ale chodzi o to, aby te pozostałe 
resztki zatrzymać do podz5ału dla w? rstw pracujących. 
Jeżeli mówimy i domagamy się, ażeby kredyty były 

'kontrblo^umo. to mv ęjjjS*!»-oA-*5.niv na te kon+ro'e kre­
dytów dla kooperatyw, ale niemniej żądamy 1 kontroli 
z tych pożyczek, które 'Zostały udzielone ziemianom, 
młynarzom ftp.

Państwo ma prawo kontrolowania, skoro daje pie­
niądze, i dhtego uważam to za konieczne, ale każay, 
jeżeli zrobił nadużycie z otrzymanych kredytów, jeżeli 
to się wykaże, musi być karany. Bo te pieniądze dane 
były dla ratowania społeczeństwa i id tej hordy paska- 
rzy. (Głos na lewicy Gzy „Rozwój“ będzie ukarany?) 
Tak samo 5 ,Rczwói“, jeżeli przestępstwo popełnił, tak 
samo i ,Proletariat* oiganizacje kolejowe, i inne. Jest 
to ■ /niosek zupełnie słuszny, punkt domagaiący się kon­
troli. (Głos na lewicy: Bufet sejmowy). Przecież w bu­
fecie seimowym darmo jeść nie można- (Głos: Jedli 
darmo;)

Taka konfrnlft s*e't kon^rgjhą- i Jwo ni»tvTko fwf 
obowiązek- ale ma prawo kontrolowania, czy istotnie 
pożyczone piemądzf* poszły na zakup /artykułów pier­
wszej potrzeby, czy u rolników, któizy korzystali z 
kredytów, czy istotnie były One użyte na inwestycie, a 
i,'* na to. żf'hy rńotradze i dirś yhnże mso’”  mio­
ta ć  ■- to ja w pierwszym rzędzie musze powiedzieć — 
nie chcę nikogo dotknąć, aie. Panie pośi|, wierny dosko­
nale, że zorganizowany handel jest niesłychanie precy- 
wę ukręcić. (Głos: Fośle Piotrowski z P. P. S., czy Pan

I zyihy, że zboże właśnie w większej swojej części do 
rąk kupiectwt żydowskiego dochodzi, a nie do koopera­
tyw jWrzawa). Panie Pośle, ja nie chcę palce,n wsku- 
zywać ani na lewą, ani na prawą stronę, ani ha środek, 
bo gdybym chciał palcem wskazać, to musiałbym w yt­
knąć i środek, więc lepiej niech panowie tego odemmie 
nie żądają,

Panowie na jeden moment nie zwrócili uwagi. Może
nietylko są gdzieś po różnych składach rozrzu-one ma­
gazynowane artysuły pierwszej pojrzeoy. ale są także 
magazynowane w  magazynach kolejowych. Calem, 
tygodniami leżą artykuły pierwszej potrzeby i dopiero 
wtedy z tego magazynu częściowo się je wyprowadza 
i izuca na rynek, kiedy tego towaru brak, żeby pasek 
na krzywdzie społeczeństwa c-iągnąć.

I d,atego nie rylko musimy myśleć o zamknięciu " T a ­
nie i o kredytach, ale żeby Rząd skutecznie prowadził 
kontrolę i pilnował wszelkich magazynów. - oczy wiście 
nie magazynów' kupców drobnych którzy iako kupcy 
muszą mieć trochę towaru, ale tam, gdzie v po grunto* 
wnem i sprawiedliwem zbadaniu znalezionego nagroma­
dzony na pasek towar, musi być przeprowadzony wy-; 
kup jaknaj tańszy na rzećż państwa (Wrzawa), a  dalei 
co do cukru: jeżeli będziemy mówili, M  bilans państwa 
wspaniale się przedstawiać musi, to koniecznem _ jest, 
żeby auzo cukru s-ę wywiozło. I za dużo się wy wiozło. 
Wspaniale to teoretycznie wyglądało, ale praktycznie 
znowu w kasie państwa byt feuzik. I dlaiego tych błę­
dów popełniać nie możemy. Dalej w moim wniosku do­
magałem się ażeby osoby, które wyirryły kontrabandę 
przemycanego towo.ru, były wynagradzane nie tak, iak 
dotychczas. W różny sposób to było. Nieraz łapano 
kontrabandę, odebrano towar, a później w dwa tygodnie 
temu komuś zwracano ją, gdyż — jak mówiono — le­
galnie przewoził, miał świadectwo. Otóż od dwóch 
lat wskazuję Rządowi, że ta polityka jest błędr a i nie­
normalna. Dlatego domagam się nie 40, 50 albo 75 proc., 
ale całkowitego wynagrodzenia. Cóż tu mamy na 
względzie przez całkowite wynagrodzenie tego, który 
złapał koiitrabandzistę? Mogą być cztery wypadki, bo 
nikt nie będzie mógł zdemoralizować czy strażriłca czy 
kogo bądź, bo strażnik będzie wiedział, że dostanie cał- 
kowitą wartość zatrzyma iei kontrabandy-

Będzie parę wypadków, a potem już tego nie będzie. 
Nie możną tedy zejść z tego piedestału, mówiąc dema­
gogią, patrzeć należy tylko okiem trzeźwem w rzeczy­
wistość. Tego się nie robiło i dalej się tego nie iobi- 
I dlatego też, oroszę Panów nauczeni tylolofniem do­
świadczeniem, wykrycie w tak ciężkich chwilach dla 
Polski jak rok 1919 i 1920 całego szeregu magazynów 
z nagromadzonemi towarami, iak słynnego młynarza 
Michlera, jak wielkie składy w podziemiach Synagogi 
warszawskiej, były osławione jako triumf wielki. I cóż 
się stało ? Za parę tygodni to wrócono. (Głos na lewicy: 
Ile pan dostał za to?) W ten sposób prowadzić walki 
z lichwą nie możemy, zamknąć granice, udzielić kredy­
ty. Musimy patrzeć okiem trzezwem łam, gdzie jest prze­
stępstwo, ii jaknaisurowszemi karami to przestępstwo 
zwalczać

Ja już, proszę Panów, nie będę wywodził dalej da­
nych cyfrowych, nie chcę uwagi Wysokiej Izby zbvt 
długo zatrzymać, bo jest ieSzcze szereg mówców do 
glo-u zapisanych, ale chce stwierdzić, że jednak tylko 
współpraca, zgodna współpraca, może tej hydrz:= glo-

będzie biednego robotnika za lichwę ścigać? On jest 
głodny, a Pan chcesz go ścigać?)

Otóż, proszę Panów, my na niektóre, wnioski, zgło­
szone w sprawozdaniu Komisji godzimy się, jednak po- 
zwoiimy sobie Wysokiej Izbie, zgłosić kilka rezolucji 
(Czyta):

Sejm wzywa Rząd:
1) do wydania zarządzenia, ażeby zboże i orzeł wo­

ry chlebowej jak mąka kasza oraz strączkowe, 
iak groch i fasola, nie były przetrzymywane w 
magazynach kolejowych dłużej ponad 5 dni. Po 
upływie tego czasu należy przeprowadzić wygup 
wyżej wymienionych artykułów; i

2) do natychmiastowego wynagradzania osób, któ­
re wykryły iub przyczyniły się do ujawnienia 
składów spekulacyjnych lub przemycania zagra­
nicę Państwa z kar, ,nakłaaanyeh na spekulan­
tów i przemytników do wysokości wartości skon­
fiskowanych towarów;

3) dc radykalnego tępienia lienwy żywnościowej, 
magazynowania towarów w celach spekulacyj­
nych i przemytnictwa z zastosowaniem sądów 
doraźnych. (Wizawa).

Tak jest słusznie, tu zwrócił uwagę mój przedmów­
ca, że nie do tego biednego SKlepikarza, nie do tei bied­
nej przekupki trzeba przyjść, którą bardzo łatwo można 
wziąć i karać, ale, proszę Pa.iów, (Glos* do pałkarzy) 
tak jest tam trzeba pójść, ktoby to ne był, a nawet gdy- 
bj i kooperatywy sobie pozwoliły na. wywołanie orgji 
cen, to i tam trzeba dojść. Trzeba iść i w iećna i w dru­
gą stronę, wszystko jedno. (Głos: Czekamy wniosku!). 
Nie mówiłem o zoożu tylko o każdym artykule pierwszej 
potrzeby- Widocznie Szan. p. pocęł uważa, że zboże 
jest drugorzędną rzeczą, jest trzeciej kategorii potrzebą.

4) Wzywa się Rząa do poczynienia zakupów zooża 
i przetworów chlebowych oraz strączkowych, 
jak groch i fasola a także i tłuszczy, i magazyno­
wania takowych w magazynach rządowych.

Nareszcie, proszę Panów, Rząd musi mieć coś do 
dyspozycji. Rząd, p. pośle Bryl, nie będzie móg} polo­
wać po łąkach 30-to czy 40-to morgowych, czy 40-to 
ozy 50-cio włókowych. Ale dla mnie przestępcą jest 
każdy przestępca, który przeciwstawia sie prawu, i czy 
to" z lewej strony, ozy z prawej, czy nawet z mojej 
grupy — każd y  Ale Panu to- trudno sprawdzić.

Następnie:
5) do zawiadomienia społeczeństwa przy pomocy 

plakatów o wykryciu nadużyć żywnościowych i 
nakładanych na nie karach.

Cóż tu mamy na względzie? Niech to zdenerwo­
wane i pokrzywożone społeczeństwo wie że istotnie 
Rząd w swoich poczyr.ar.iadi coś wykrył i kogoś uka­
rał i za co, niech wie natychmiast, gdyż to wpłynie na 
uspokojenie Robotnik nie będzie się yczytywał w  ga­
zecie, w artykuły drobnym petitem drukowane, czy 
stało się tak lub inaczej niech społeczeństwo o tem wic, 
gdyż Społeczeństwo pomoże Rządowi, aby wydatną 
walkę wydać tej zmorze, która dusi nasze społeczeń­
stwo, to jest w walce z drożyzną. Zdajemy sobie spra­
wę, te  główną podstawą drożyzny jest dewaluacja mar­
ki, ale także zdajemy sobie z tego sprawę, ze jest bar­
dzo wdelu łudzi, którzy na łzach społeczeństwa tuczą 
się Ażeby tej hydrze ostatecznie^ łeb ukredć, musimy 
wziąć się wszyscy energicznie dcrpiacy. (Oklaski).

Z tajem nic ans t r ja f ó ie i . w r e z w y e z u ik r  w c  Lw ow ie.
Zakończanie sensacyjnego procesu przeciwko Fanny Dittner. -

Ogłoszenie wyroku, i
We Lwowie zakończono w tych dniach proces słynnej 

austriackiej denuncjatorki Fanny bittner, który odsłonił bar* 
dzo ciekowe szczegóły z lat ub. wojny, kiedy to po zajęciu 
Lwowa przez Austriaków w r. 1915 po ofenzywie gorlickiej 
rozszalała we Lwowie orgja Aresztowań najwybitniejszych 
Polaków pąd zarzutem rusofilstwa i nielojalności wobec Au* 
strjj .

Bardzo charakterystycznem w tej - iterze było przęsłu? 
chanie świadka sędziego Fidy, który opisywał niemożliwą 
do zniesienia atmosferę, jaka we Lwowie zapanowała po obję? 
ciii ,,rzadów“ miastem przez generała Lffiovsky‘ego. Składał 
ona sobie samowolnie sądy, przedsiębrał śledztwa i prześlą5 
dawania .,zdrajców" PoTnków. Nt jEvł<» v -i^rJąymiTcą, 
że dzięki niemu ks. arcybiskup Teodorowicz miał być in* 
ternowany, a ks- arcyb. B Iczewskt złożony z metropoljt. Z 
tej walki zwycięsko wyszli jednak arcybiskupi, a Letovsky 
musiał w końcu ustąpić-

W tym czasie namięstnik gen. Colard, działając w ścisłem 
porozumieniu z Letovskym, posiadał specjalny spis osób, z 
góry skazanych na represję iako jednostki rzekomo n'eio:alne 
dla Austrji. Jednym z pierwszych był tu wiceprezydent Rrdj 
szkolnej Dembowski, którego też ustąpienie istotnie sppwii? 
towano.

Fanny Dittner spowodowała dalej uwięzienie dyr- 
Chodorowskiego, a oczekując pewnego razu w czasie inwazji 
w przedpokoju Chodorowskiego, równocześnie przez okno spo* 
glądała w kierunku kamienicy przeciwległej, szpiegując, co 
się dzieje w mieszkaniu hr. Stanisława Badeniego. Skutek 
był ten, że } hr. Badeni znalazł się na liście podejrzanych.

Pozostała,cy pod iei. wpływem kat Lwowa prześladował 
w straszliwy sposób deńuncjowanych, aż w końcu spowodowali 
apadek generała arcybiskupi, którzy niezmordowanie jeżdrli 
do różnych wysoko postawionych osobistości z memoriałami 
* przedstawieniami, skierowanemi przeciw Letovsky‘etru. W 
końcu Naczelna komenda odwołała gen. Letovsky‘ego i Lw,6w 
dopiero wówczas odetchnął cokolwiek.

Proces ten przeciwko osławionej denunclatorce, który

j trwał Kilka tygodni 1 w którym odsłonięte wszystkie tajemni*
' ce austrjackiej „czerczwyczaik; * we Lwowie został już ukon* 

czony i  ogłoszono wyrok w tej sprawie. Dodąć jeszcze przed* 
tem należy, iż poszkodowani z powodu denuncjacji Dittnero* 
wej wystąpili z pretensjami- Adwokat dr. Unk zażądał w i* 
nriemu Załęsk ej 10b 000 marek, za 'jwoje zastępstwo 3 miliony 
marek, adwokat dr. Mlchalewski w Imienia p. Kazeckiej 3.5oO 
koron złotych, które klijentka jego przeznaczyła na cele hu* 
militarne- Dalej zażadal za dyr. Chodorowskiego 500 tysięcy  
złot. polskich, za dyr. Wierzbickiego 100 tysięcy złotych poi* 
skićh, a za P- Chołodecklego 10 tysięcy złotych po'skich- Ty* 
tułem honorarium zażąaał adwokat dr. Pieraclo 6 milionów,

. a dr- Arnold 3 mtljony.
j Szczegóły ogłoszonego wyroku są następujące: Trybunał 
; uznał, że p. Dittner świadomie wnosiła oszczercze dentrhcjacj® 
i do władz austriackich przeciwko wybitniejszym osobistościom 

społeczeństwa polskiego, oskarżając je o zbrodnię zdrady sta* 
| nu, ruspfilizm, oraz stosunki z władzami i armją rosyjską. 
! Oskarżoną uznano wlaną zbrodni oszczerstwa, gwałtu pubłicz- 
| aego i oszustwa, przez skiadante fałszywych zeznań w au* 
! strjackim sądzie potowym*-. - ,

Wobec tego trybunał skazał p. Dittner na trzy lata cięż* 
J kfego więzienia, obostrzonego osobnem zamknięciem przez 24 

godzin co miesiąca, wliczając jej do kary areszi śledczy łOwio 
miesięczny, oraz zastosowując amnestię, która skróci Jej karę 
mniej więcej o połowę. Skazano ją również na zwrot kosztów 
proce su i zapłacenie 5*ctu adwokatów, zastępców prawnych 
osób poszkodowanych na ogólną sumę 3 m bonów 400 000, ma* 
rek- Trybunał orzekł wyda.enłe p. Dittner po odbyciu kary, 
jako poddanej austriackiej z granic państwa. Wyrok ogłoszono 
zaocznie, gdyż oskarżona nie jawiła się na rozprowie. Ob^oń* 
ca wniósł zażalenie nieważności i odwołanie co do wymiaru 
karm

Taki w ięc epilog otrzymała afera demmejatorska we 
I wowie z  czasów wojennych; która spowodowała |wi.ele nie* 
słusznych aresztowań, wycisnęła łzy wielu niew.nnym osobom 
I poczyniła wówczas dotkliwą JuH wszeregach najwybitalej* 
szych Polaków we Lwowie.

Cena pożyczki złotej 85000

jT zya tM e  Niemiec w  W ł^ićli.
' Wiemy, że nietylko w Ar.glji, ale i Włoszech małą 

Niemcy przyjaciół, którzy z nimi współczują i im, gdzie 
mogą pomagają. Przyjacielem rakirn wpływowym w 
czasie wolny był Giołitti, b. prezydent ministrów, — 
drugim b. minister Nitti, który napisał nawet już kilka 
broszuiów i kilkanaście artykułów o krzywdzie, która 
s ta ii się Niemcom w traktacie wersalskim.

Przyjaźni tej wynikiem było także stanowisko, ja­
kie Włosi zajmowali w czasie plebiscytu na Powiślu, 
niemniej także i na G. Śląsku.

Wspomiany p. Nitti zabrał świeżo głos w „Beri. Ta- 
gebliciu“ i rozpisał się o inwazji francusk-o-bełgijskiej do 
zagłębia Ruhry.

Dale pisze p. Nitti: , „Ponieważ Niemcy nie mogły 
płacić odszkodowań, których niemożliwoś ćuznał cały 
świat, zaięły wojska francuskie i belgijskie Ruhre i inne 
części obszaru n)em;eckiego, naruszając traktat wersal­
ski, który określa dokładnie, jaki obszar może byc obsa­
dzony i na jak długo. Traktat wersalski naruszany był od 
r. 1920 dzień w dzień Wojskom francuskim mewolno 
stać w zagłębiu Saary, a iednak one tam pozostałą. Gór­
ny Śląsk odaany być miał na zasadzie plepiscytu, a gdy 
tenże wypadł na korzyść Niemców, podzielono G. Śląsk 
Od r. 1921 .wreszcie wojska francuskie trzmnaią w  oku 
pacji prawy brzeg Renu. co mimo wszelkich tłómaczeń 
niesumiennych jurystów wedle traktatu nie Jest dopu­
szczalne. Powoden zajęcia Ruhry było niewykonanie 
zobowiązań. Dziwnem wysoce jest, że wrzeszczy się 
z powodu niewykonania zobowiązań przez Niemcy, 
podczas gdy .Bele-ia, Włochy i Francja, o wiele bogatsze 
od Włoch i którym wojna dała wHkie korzyści, bogate 
obszary, koionie itd., nie ocdaą nietylko pożyczonych 
od Anglji i Ameryki kapitałów ale nawet procentów?1

Dalej rozpisuje sie Nitti o zamiarach Francji, którem’ 
są według niego — w ostateczności .oderwanie od Nie, 
m.ec całego, zupełnie niemieckiego lewego brzegu Re­
nu celem przyłączenia go do Franciidub celem utworze­
nia tak zwanego „autonomicznego państwa nadreńskie- 
goM, —  dalej monopol całego przemysłu hutniczego ca 
kontynencie oraz w następstwie tego hegemonja woj­
skowa i przemysłowa przez oderwanie’ najbogatszego 
pasa węglowego od Niemiec. Nitti nie wierzy francus­
kim zapewnieniem, że Francja nie myśli zaanektować za­
głębia'Ruhry i Nadrenii. —

Tyle ów włoski mąż stanu. Niemcy — jak w cza­
sie woiny tak ! dziś jeszcze mają na zawołanie < b oń- 
ęów w państwach neutralnych a. nawet i sprzymierzo­
nych. Dużo widocznie mają grosza mimo swej „nędzy* 
„upadku* gospodarczego
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Proces młodych żydów komunistów.
Sprawo. Leo Toeplitza i 11 towarzyszy o  komunizm i szpiegostwo.

IV.
Tok rozpraw w trzecim dniu procesu rzucił na ła- 

we podsądnych tyle światła że aż zupełnie wyraźnie za­
rysowało się i żadnych wątpliwości budzić nie powinno 
oblicze ^duchowe młodych wrogów państwowości pol­
skiej.

Ponieważ w  numerze wczorajszym „Głosu" poda­
liśmy zbyt krótkie streszczenie trzeciego dnia rozpraw, 
chcemy je dzisiai uzupełnić nowemi szczegółami. Po­
siedzenie rozpoczęło się dopiero a godz. 12 w południe, 
wywodami oskarżonego Toeplitza, który starał się w y­
jaśnić różnicę między związkiem młodzieży komuni­
stycznej a socjalistycznej. Po wyjaśnieniach tych nic 
zresztą niewyjaśniających sąd przystąpił do badania akt 
sprawy, co przeciągnęło się do godz. 2 po południu. 
Następnie zabrał głos oskarżony Sobelman i oświadczył 
że w zupełności nie wie co fo 'est bibuła komunistyczna-

Sąd przystąpił do zbadania dowodów rzeczowych, 
co przeciągnęło się do godz. 4-ei po poi.

Po przerwie obiadowej (godz. 7 wiecz.) ekspert kap. 
Bratkowski składa swe zeznania. Opinia biegłego kap. 
sztabu generalnego p. Mieczysława Brakowskiego. słu­
chana z natężoną uwagą, była druzgocącą dla oskarżo­
nych. Zdaniem eksperta, Piwowarczyk, Toeplitz, Po­
morski, prowadzili typową akcję wywiadowczą i dy­
wersję na korzyść Rosji Sowieckiej. Akcia taka, pro­
wadzona przez organizację polityczną, jest bez porówna­
nia bardziej niebezpieczną, aniżeli ta sama akcia. prowa­
dzona przez zawodowych wywiadowców, pracujących 
otwarcie na korzyść i za pieniądze ościennego mocar­
stwa.

rW  czasie zeznań świadka wynikła ostra wymiana 
słów pomiędzy ekspertem a obrona, tak, że na niektóre 
pytania ekspert odmówił odpowiedzi.

Po orzeczeniu eksperta składają znów wyjaśnie­
nia oskarżeni, wśród których Piwowarczyk „trzyma 
pierwsze skrzypce". Zajmuje się on losem nietylko swo­
im, ale i innych towarzyszy z ławy.

Piwowarczyk atakuje ze szczególnym tupetem sę­
dziego śledczego. Przyznało, że we w s tw k . instytucjach 
oświatowych, w których był czynny, agitował w duchu 
komunistycznym.

Przemówienie prokuratora Michałowskiego, mimo 
rozległości przedmiotu, było zwięzłe i względnie nie­
długie. Prokurator, odtwarzając pojedyńcze momenty 
sprawy i role każdego z oskarżonych oddzielnie — naj­
więcej jednak uwagi poświęci! Pomorskiemu, Piwowar­
czykowi i Toeplitzowi.

Nie bedę poruszał —  m ów i prokurator — kwestii 
socjalnej, nie będę wykładał teorii o tej lub innej partji,
wspomnę jeno o tej rzekomej świetlanej przy-»zsoSci, 
którą cim łodzi komuniści widzą w rządach Lefnina. 
Trockiego i in. A!e naród polski nie pragnie naśladować 
Rosii a rT'i-:a?ninr-.<!ó nn, To^nl-n-rów tiinęsro dr'ć n’e
może, jak zdrada X szpegostwo. Poznaliśmy dobrze 
dusze osiiaiżoaycu — mówi prokurator — w hio-mcncie. 
gdy Tuepiitz-oiciec i gen. Berbecki wystawiali przed 
sądem świadectwo patriotyzmu młodemu Toenlitzowi. 
Na ustach oskarżonego i jego najbliższego sąsiada po;a- 
wił się szyderczy uśmiech. Dziś patriotyzm Jest dla nich 
przebrzmiałym frazesem. Być może, że w 1920 roku 
Leon Toenlitz z zopąłom ws*-— •«•» rV> inb śpieszył
na Śląsk- Lecz ząb czasu zmienił zaś poglądy jego.

Prokurator żąda surowego wymiaru kary.
Czwarty dzień procesu.*9

Posiedzenie w czwartym dniu procesu rozpoczęło 
się również o godz. 12 w południe. Kwadrans później 
eskorta wprow^^łzn ocd^dny-ch. Ta sama newnod* 
1 dobre usposobienie. Czytają ptsma, uśmiechają się, 
krytykirąc „artykuiy burżujów.1

Obrońca Toeplitza adw* Szumański rozpoczyna od 
ataków prasy. N;e podoba mu sie. że zw rórła  ona taka 
uwagę na tę sprawę. Dalej obrońca przechodzi do oh* 
ctążającego jego klienta materjaln i  wytacza zwykłe w 
takich- sprawach argumenty. Twierdzi, że aczko.wick 
klient jego skłania się do komunizmu, to przecież ko­
munizm ten wcale nie różni się od zwykłego socjalizmu, 
który jest zjawiskiem legalnem, normalnem. Fakt, że 
związek młodzieży komunistycznej dąży do rewolucji 
socjalnej, nie może nas straszyć, bo to tylko teoria. 0 -  
brońca twierdzi dalej, że ani Toeplitz, ani Pomorski d« 
żadnego „spisku" się nie zobowiązali że , Zw. Młodzieży 
Kom." nie jest w całem tego słowa znaczeniu part;ą ko­
munistyczną, i żądaJ dla Toeplitza bardzo łagodnej kary. 
najwyżej; twierdzy. W dalszym cm~,t adw. Szumański 
stara się zmniejszyć i upozorować czemś agitację bol­
szewicką Toeplitza wśród wojska, oraz podkreśla pa- 
trjofyzm rodziny Toeplitzów. Obrońca prosi o najła­
godniejszy wymiar kary, aby nie psuć oskarżonemu dal­
szego życia, co do Pomorskiego prosi o uniewinnienie.

Zarządzono przerwę.
Dalszy ciąg obrony oraz ewent. wyrok podamy w 

następnym numerze naszego pisma.

Telegramy.
Podpisanie protokółu w sprawie pranie 

Polski*
P a r y ż ,  16. 3. (Pat.) Wczoraj po południu P- minister 

Skrzyński został przyjęty przez Poincarego,
P a r y ż ,  16. 3. (Pat.) Protokół w sprawie granic Polski 

podpisany został ptzez$Fo?ncarego, Zamoyskiego oraz przed* 
stawiełeli angielskiego, włoskiego i  Japońskiego, Tekst pro* 
tokufu zawiera szczegóły przebiegu Ifnji wschodnich granic 
Polski- Granica pomiędzy Polską a Rosją pozostaje ta sama, 
jak ją ustalono w-traktacie ryskim. Szczegółowy opts grantcy 
nolskoditewskfej zawiera długie wyliczenie mast i m iasteczek 
pogranicznych, począwszy od okręgu Suwałk aż do granicy 
łotewskiej. Protokół zawiera też wezwanie do rządów poi* 
skiego i litewskiego, aby przystąpili do wytyczenia granic na 
miejscu.

Pa r y ź . 15 bm. o godzinie S*tej po południu —  prrtlokół 
decyzji Rady Ambasadorów podpisali na Quai D‘Orsay Phlbbs 
przedstawiciel Ambasady angielskiej w Paryżu, z ramienia 
Francji Poincare, Avezzana — ambasador włoski, i Matsuda 
— przedstawiciel Japonjf*

Pod podpisami przedstawicieli Rady Ambasadorów poło*, 
tył swój podpis jako kontrasygnatę poseł polski Zamoyski.

OP1NJA ANGIELSKA*
L o n d y n ,  16. 3. (P at) Wobec późnego nadejśca tutaj 

wiadomości o decyzji Konferencji Ambasadorów w sprawie 
wschodnich granic Polski, prasa podaie tę wiadomość bez ko* 
mentarzy. „Daily Teiegraph" zaopatruje wiadomość w uwa* 
gę, że w ten sposób rozstrzygnięta została kwestia mająca o* 
gromn© znaczenie dla ustalenia nowego porządku rzeczy w 
Europie.

AMERYKÓW!W ORĘDOW NIKIEM
U K RA IŃ CÓ W

Wiadomo powszechnie, że po Włoszech, które jako 
Pierwsze przez usta premiera Salandry wypowiedziały 
oficjalnie jeszcze w czasie wojny, zanim łr ła  jeszcze 
Mowa o upadku Niemiec, że koniecznym jest utworzenie 
niepodległego państwa polskiego, W i l s o n  dobitnie 
i wyraźnie w swoich znanych 13 punktach postawił jako 
jeden z warunków pokoju przywrócenie niepodległego 
i zjednoczonego państwa polskiego. Oświadczenie to 
było jedną z wielkich zasług Paderewskiego, który nie­
zmordowaną swą akcją w Ameryce zdolaf pozyskać ca­
łą opinję publiczną Stanów Zjednoczonych dla idei na­
prawienia krzywdy dziejowej, jaką były rozbiory Polski, 

W rządzie ówczesnym Stanów Zjednoczonych, u bo­
ku Wilsona, działały jednakże również czynniki, które 
za poduszczeniem źydostwa, nie chciały dopuścić do 
odbudowy Polski w dawnych granicach. Jednym 
z tych przeciwników Polski byl sekretarz stanu 
Colby. Obecnie donosi „New . York Herald", że 
tenże Colby działający jako rzecznik ukraińskiej Rady 
Narodowej, czynił starania, aby powzięcie decyzji prze? 
Eadą Ambasadorów ir sprawie grwi» wschodnich Polski

zostało odroczone. Jeszcze w ostatniej chwili usiłował 
on w tym kierunku interweniować u ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Paryżu Herricka oraz u konferencji 
Ambasadorów. Colbyemu jakoby obiecywano w swoim 
czasie, że będzie miał możność osobiście interweniować 
u Bady Ambasadorów, zanim będzie powzięta ostateczna 
decyzja w sprawie granic wschodnich Polski. Gdy jednak 
sprawa tej interwencji poruszona została na decydującem 
posiedzeniu Rady Ambasadorów, Rada zaopinjowała, że 
nie jest trybunałem, który słucha mów obronnych czy 
ich kol wiek rzeczników, oraz że nie może już dłużej od­
kładać powzięcia decyzji, na którą Polska czeka od 4 
lat. Ambasador Stanów Z ednoczonych Herrick, który 
był na posiedzeniu konferencji, zapytany co do opinji 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył, że rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił, nie interweniować w sprawach, 
dotyczących regulacji granic europejskich.

P o z n a ń .  16. 3- Loco Poznań za 100 kg, wyładunkach 
wagonowych- Żyto 95 000—103 000, pszenica 195 00Ó—-215 000r 
jęczmień browarowy 88 000—93 000 owies 113 000—118 000, 
mąka żytnia 70 prodśnt 178 000—188 000, mąka pszenna 65 pro 
cęnt 290 000— 315 000, ospa żytnia 53 f /0 , ospa pszenna 55 000, 
tatarka 110 000—130 000, ,wyka 120 000—140 OoO, ztemnkUci 
fabryczne 9 000—10 000, groch polny 110 000—130 000. groch 
jadalny W iktoria 160 000—180 000, seradela 220 000— 280 000 
włącznie worków. Łubm niebieski i łubin żółty 90 000—130 000 
peluszka 130000—150 000 marek-

U w a g i ;  Tendencja nadal słaba.«
Targ na bydło w Poznaniu. Dnia 16 3. spędzono na targo* 

wtsko Rgieźni Mięlskiej wołów 4, buhat 34, bydła 103, e'elat 131 
świń 78, prosiąt 288, owiec 16, kóz 46- Riacono za 100 kilo 
żywej wagi: Za bydło rogate I klasy 480 000—49000, za by* 
dło rogate TT klasy 420 000-430 000, za bydło rogate III klasy 
340 000—370 000, za cielęta I klasy 460 000—470 000, za cielęta 
II klasy 400 000—420 000, za śwtnle I klasy 990000, za świnie 
I! klasy 940 000—980 000, za świnie II klasy 860 000-880  000, 
za prosięta za parę 250 000—270 000 marek.

Przebieg targu spokojny*
# r a r s x a w a ,  16. 3. (Tel. wł-) Dolary Stanów Sedno* 

czonych 42 800, franki francuskie 2 605, marki. ntenreckie 2-05, 
Londyn 197 300, Szwajcaria 7900, A k c j e :  Bank Kredytów* 
15 000, Bank Związku Spółek Zarobkowych 18 500, Firley 
29 250, Rudzki II em. 42 000, Starachowice IV ettn. 39 250, Pol* 
bal 4 250.

W  W A R S Z A W I E  
Iłfrfe. ( n i e m . )  
D o l a r  -—4 9  8 0 0 .

W  O B A t i S K t
( p o i . )  — 4 9  

D o l a r - 2 0  9 Q O

Zfiroteze ra i jiiteje lwowskie 
przed sadem.

JAK 2YDZI OKRADAJĄ SKARB PAŃSTWA POLSKIEGO 
Przebieg sensacyjnego procesu w Siedlcach*

II.
Trzeci dzień procesu przeszedł dość sennie* Do godziny 

8=mej wieczorem zbadano 17 św.adków. Ważniejszych mo= 
mentów nie było- Zeznania świadków potwierdzają przeważ* 
nie akt oskarżenia, bądź są bez znaczenia.

Po przesłuchaniu świadków Bolesława Remiszewskiego, 
śwlaaek nazwiskiem Kasza, alias Kat, dorożkarz, zeznając z 
więzienia (zamieszany jest w sprawie kradzieży), potwierdził, 
że koniom wsadzano korki, które „pomagają"*

Świadek Lejba W o d s  -  widział jak Kapła/iowie prze* 
wrócili ko-nia na placu, jeden z nich coś robił koło pyska, po* 
czem koń miał pysk okrwawiony.

Świadek Z y m e k, kom- posterunku policyjnego w Mor* 
dach potwierdza, że Kapłanowie wykręcili się od okazywania 
świadectw, specjalnych dochodzeń w sprawie nadużyć nie pro* 
wadził.

Świadek Rubin G u t m a n, opowiada historie o koniu bez 
ogona, którego Kapłanowie wepchnęli konrsji remontowej- 
Zeznania, złożone u sędziego śledczego, cofa motywując, za 
teraz po przysiędze must mówić prawdę, bo przysięga nie 
jest „lekka". Sąd oddaje go pód dozór pobeji.

Świadek Bolesław M a r c z u k ,  handlarz koni, widział jak 
Kapłanowie wyrywali zęby koniom-

Świadek W i e r z e j e w s k i  —  stajenny u Kapłanów, do* 
broduszny prostak, przyznaje się naiwnie, że wsadzi! raz ka* 
wałek imbieru w odbytnicę koniowi, na pytanie, co to jest 
imbier — mówi „taki© palące", «  $

Świadek R o t e r s t e i n ,  buchalter Kapłanów, stwierdza, 
że przeć wojną rozporządzali oni kapitałem 100 000 rubli, do* 
starczali korne dla armii rosyjsk ej, a potem niemieckiej. Ja* 
kie są teraz obroty „nie wie".

W czwartym dn’u procesu odbywa się dalszy ciąg zeznań 
świadków. Proces potrwa jeszcze przypuszczalnie dwa dni.

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
stnteJe w G r u d z i ą d z u  przy ulicy G r o b l o  w ej  31 
Otwarty jest Od 8— 1 i od 3—6.

Tam fnferesenct otrzymać tnogą wszelkie informacje * 
oorady w sprawach zawodowych Ud, KU-równik ferii jest p* 
tan N ow ak' Telefon 713.

Wiadomości uieżąze.
K a le n d a r z : ; N ied ziela  Cyryla b. Wschód słońca 6.1A 
zachód 6 .6  Wschód księżyca 6.38 zachód 7.10.

MUZEUM otw arte  w  środy i sob oty  od 12— 2, w nie* 
dziele i św ię ta  od 11—2 godz.

db
RIBLJOTEKA ł CZYTELNIA T. C. L. otwarta w da!

, pow szed nie od godz. 5— 7, dla dzieci w środy i so* 
boty od godz- 4— S

k
— REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W s o b o t ę ,  

dnia 17*go marca wieczorem o godzinie 8*mej przedstaw enie 
zniżkowe ,,P a n i e n k a  z O k i e n k a " ,  sztuka na tle starego 
Gdańska w 7 obrazach Czesława Kędzierskiego, Bony ważne.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 18 m arca wieczorem o godzinie 8 
„ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l n y c h " ,  farsa w 3 
aktach. Bisona.

W p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 19 marca przedstaw ienie zniż* 
kowe , , F a n i e n k a  z U k i e n k a“, bony ważne.

W e  w t o r e k ,  dnia 20 marca po południu o godzinie 4*taj 
przedstawienie szkolne „ P a n i e n k a  z O k i e n k a”.

W przygotowaniu „ C z y s t y  I n t e r e s " ,  Kiedrzyńsktego 
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i s i a j  i f e s o b o t ę  

„ P a n i e n k a  z O k i e n k a " ,  wspaniale arcydzmlo kunsztu 
gdańskiego przez Czesława Kędzierskiego. Dyrekcja umożlu 
wia dzisiejszem wystawieniem korzystanie z teatru szerszym  

■ warstwom, ponieważ przedstawienie odbcdzle się po cenach 
; zniżonych. Bony ważne, „ P a n i e n k a  z  O k i e n k  a." 
wzbudziła w prasie jak t społeczeństwie ogromny sukces ą to 

I z powodu zrozumienta doniosłości naszego Gdańska, Wszy* 
stkie przedstawienia odbyły stę przy wyprzedanej widowni 
W n i e d z i e l ę  po raz drugi „ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  S y* 
p i a 1 n y c b". Farsa francuska, Bisona przyjętą została na 
premierze z niesłychanem wprost powodzeniem- Długie, nie* 
milknące oklaski wynagradzały artystów z p. Pąlczewska t p̂  
Zbierzyńskfm na czele* Ponieważ ogromny jest popyt na biz 
lety, przeto radzi dyrekcja wcześnie się w takowe zaopatrzyć, 
W p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 19 marca przedstawienie zntżkowj 
„ P a n i e n k a  z O k i e n k a " .  We w t o r e k ,  dnia 20 marci 

| po pofudnhi o godzinie 4*tej po południu przedstawienie szkol 
ne „P a n i e k S z  O k i e n k a " .

— ** BIESIADĘ ARTYSTYCZNĄ zgotowywafa muzykal* 
nej .publiczności grudziądzkiej znana „Impreza artystyczna", u* 
rzadzając od miesiąca pierwszorzędne, z udziałem najwybft* 

1 nlejszych sił polskich i zagranicznych, koncerty. Wytworną 
ucztę duchową stanowić również będzie koncert znakomitej 

i mezzosopranistki, głośnej artystki oper zagranicznych Ha l l *  
j n y  C z a p l i ń s k i e j ,  Sławna nasza rodaczka rozpoczyna 
tournee artystyczne w Polsce dnia 26 marca br. Pierwszy iej 

. koncert przypada na nasze miasto, które pod względem muzy* 
Skalnym w rzędzie miast pomorskich (nie wyłączając poznań* 

sklej Bydgoszczy) dąży do zajęcia pierwszego miejsca- Za* 
sługa to przede w szystkiem naszej inteligencji, dalej wysoce 

' kulturalnych kół przemysłowych f kupieckich, które wiele zro* 
zumien ą okazuią dla czystej, niesfałszowanej sztuki. Sądzimy, 
te  wyitęp nasze! ndeikiej artystki H a l i n y  C z a r 11 ó s łf-i e J 
—  e pochodzenia Pom om nki —  zgromadzi liczny pwbltęz 
notć, dając tern dobitny wyra? że Grudziądz umie i potrą1 
ocenić prawdziwą sztukę*



18-ró jmatba r. O l O S  P O M O R S K I S

i—!*1  „WIECZOREK PaSYjNY" stowarzyszenie Katolie* 
krei Młodz!eży Żeńsk5ei (Sodalida dztewcząl) urządza iutro 
w niedzielę dnia 18 hm- o godzinie 8*mej wieczorem w auli 
gimnazjum żeńskiego przy ulicy Trynkowei „WIECZOREK 
PASYJNY". Urozmaicony program stanowią deklamacje, śpię 
wy postne, muzyka oraz interesujący wykład pani dr Majo* 
wej, ilustrowany obrazami śwtetlnymi p. t.: „Z podróży po j 
Z:>emt Świetei". Zarząd prosi t soodziewa się licznego udziału 
Kości, mfodzfeży i przyjaciół młodzieży.

„Wieczorek pasyjny" pierwszy w swoim rodza’u, powŁ 
nien rzeczvw iśde sprow adzi w dniu 18 bm, do auli g!mna* 
zjum żeńskiego szersze warstwy młodzieży, rodziców i  pu­
bliczności z różnych sfer* J

—** KOMUNIKAT. („Oświata f  praca — naród wzbo# ! 
gaca“). Wszystkich interesujących się sprawą oświatową na 
Pomorzu zawiadamiamy, żp i w  tym roku udbędzte się dr ta 
S*go maja ogólna kwesta na cele ośw’atowe ood hasłem na 
„Biblioteki Ludowe" Wobec tego upraszamy już teraz Szan 
Komitety powiatowe i miejscowe T. C. L. o organizowanie 
powiatów* i '"JHhw**’ m* •,sęJwoŚcł. wyznaczenie kolek* 
torów itd-, aby każda i naimnieisze miejscowości tym razem 
złożyła grosz swój na cel ten szlachetny- Osoby, sympatyzu* 
jące z naszym ruchem króreby chciały zajad się zbiórką w 
m teiscowośc!acb nie objetycH dotąd naszą organizacją, niech 
się łaskawie zwrócą o bliższe informacje wprost d0 nas. Ma* 
teriał agitacyjny, żetony, znaczki, plakaty na zamówienie wy* 
syłamy bezpłatnie.

Sekreiarjat T. C- L. na Pomorze, 
ks. A K a r c z y ft s k i 

G r u d z i ą d z ,  Biblioteka rmejska — Muzeum-
—1*=* WIECZORNICA „MORZE A POLSKA". W środę, 

dnia 4 kwietma urządza Sekcja Literacka Akademii Koła Po* 
morskiego Uniw. Pozn-.w Lubawie, w czwartek, dnia 5 kwie* 
tnia w Nowemmiescie, zaś w Brodnicy urozmaiconą wieczór* 
pice p. t-: „ M o r z e  a P o 1 s k a".

Na uroczysły i urozma'cony program m. !. składają się: 
Słowo wstępne o zttaczemu morza (stud. fil. Bolesław Red ger)-, 
śpiewy solowe: „Pieśń Żeglarska" i „Pomorskim szlakiem", 
deklamacje „Polskie morze" 1 „Bałtyk", solo na skrzypcach 
(dwa utwory), wykład z przeźroczami „Na kaszubskim brze* 
gu“ (stud. Aleks, Wvs'ński), śpiewy solowe w Tl części pro* 
gramu: Preludium IV (Kaztm'erza Tetmajera) „Po szerokim 
morzu” i „Mad morzem" (Edwarda Oriepa), deklamacje z cy* 
klu: „Sonety Krymskie", zakończy zaś program śpiew chó= 
rowy „Nasz Bałtyk", Fel!ksa Nowaczyńskiego.

Wieczornica ta będzie wielką atrakcją duchową i patrio* 
tyczną dla ludności Lubawy, Ncwegomiasta i Brndn’cy, spo* 
dziewany lest w ięc liczny napływ miejscowej 1 okolicznej pu* 
bliczności na ten wieczór-

-  -** HOJNA OFIAPA ROBOTNIKÓW I RZEMTFŚLM* 
KÓW MAGISTRACKICH NA KUCHNIĘ LUDOWĄ. P. Heese 
złożył w administracji pisma naszego sumę w wysokośct 
300 000 marek (trzysta tysięcy marek) zebraną u rzem!eślnt* 
ków 1 robotników Magistratu Wvdz'af V, Budownictwa, na 
Kuchnię Ludową. Ofiarność robotników i rzemieślników 
świadczy p|® ?tnią o roczuuin ohywatelskiem tych
sfer, nis wątpimy ani na chwile, że za przykładem; robotników 
miejskich pójdą obywatele maiętni t hojną dłonią przyjdą z 
pomocą nasze} miejskiej niedoli.

Suma powyższa jest do odebrania w administracji pisma 
naszego.

—** OFIARA TOWARZYSTWA KUPCÓW SAMODZIAŁ* 
NYCP W GRUDZIĄDZU NA BIBLIOTEKĘ T. C. L. Mieisco* 
we Towarzystwo Kupców Samodzielnych z powodu ważnego 
pos’edzenia Towarzystwa w dniu 23 lutego br. nie ,mogło nte* 
stety wziąć w dniu tym udziału w uroczyste] Akademii na 
C"pść Korernika. Pragnąc Jednak uczc’ć wielkiego Polaka, 
Towarzystwo uchwaliło złożyć ofare na bibliotekę f . C. L. 
Na ten cel zebrano wśród członków Towarzystwa 672 000 ma* 
rek, które zostały dziś wręczone ks- prób- Dembkowi.

r- ’1*1 W jAJG SPOSÓB MAGISTRAT MOŻE ZWALCZAĆ 
DROŻYZNĘ? W dniu 13 bm. podniosły mleczarnie toruńskJe 
cenę mlefcp nieodtłuszczonogo z mk- >1000 na mk. 1400 za litr. 
Na s*” itek interwencjt Magistratu obniżono cene na 1000 marek.

Dobrze by było, aby i nasz Magistrat Grudziądzid w nie* 
których wypadkach zdobył się na taką energiczną interwen* 
Cię-

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Dn’a 14 bm. areszto* 
wano Szyi nona Trębacza kupca z Łodzi za oszustwo na szko* 
dę kupca Floriana Kołodziejczyka w wysokości 45 milionów 
marek.

skich, 3 .eczniki, koszulę dziecinną, biały obrus, połowę.fi*  
ranki do okna i małą powrokę pościelową. Wartość skrądzio* 
ny-ń r*-czv 'eszcze nie obliczona.

Dnia 12 bm skradziono p- Marji Bieriegownej zim- przy 
u l.. Grudziądzkie! 57 w Matem Tarpnie futro granatowe w 
wartości 1 mdjona marek- Poszukiwanie za złodziejem w toku.

—1*=* HISTORJA SĄDOWA „TRZYNASTU MAREK". Do 
redakcji większego organu na Pomorzu, przyniesiono jako 
„curosum" następujący dokument: '

Wezwanie kasy poborowej pewnego sadu wpowhtowego 
do zapłacenia kosztów sądowych* Obliczenie kosztów jest na* 
stępujące:

nalcźytość z par. 38 . » 9 mk. 60 fen.
ryczałt par- 80 b. . » »

raz^m 12 mk. 60 fen.
zaokrąglone 13 marek

Na odwro+ńej stroni* óniMmmnty nalpu:ono trzv znaczki 
pocztowe po 100 marek, blankiet ma wartości okofo e0 marek 
K o s z t y  wystania „obliczenia kosztów" na sumę 13 marek 
Wy„„c-n Wi>- - r: - li-zsr rr„>*y urzędnika -  350 marek.

Dokument ten znakomicie ilustruje nienormalność obec* 
nych czasów. —

— ** NOWE ZNACZKI POCZTOWE z port-etem Koper*
nflcf| ct» YUOTT)

— ** WAŻNE DLA WYSYŁAJĄCYCH PACZKI ZAGRANI*
CĘ. Wediug rozporządzenia Mnisterstwa Poczt i Telegra* 
fów z dna 28. FI i 2- TT1. b. r- wstrzymuje stę aż do odwołania 
przyjmowanie t wysy!an'e paczek do BMgji, Francji, Luksem* 
burga i do terytorium Saary, oraz do krajów trzecich w tran* 
zyc!e przez Francie Powyższe zarządzenie nie narusza jed* 
nak prawa korzystania z innej drogi tranzslowej. o ile Jest 
przewidziana w zagramcznei taryfte pączkowej dla paczek 
do' krajów poza Francję leżących. Bliższych wiadomości u*

. dzielaią urzędy pocztowe.
I —** ZJAZD PALACZY I ROBOTN*KÓW PARCWOZO*

WYCH* W dniu 20 lutego br. miał się odbyć w Torumu zjazd 
delegatów palaczy t robotników parowozowych okręgu gdań* 
skiego.

| Zjazd s’ę nie odbył w f e r m ie  powyższym.
! Wobec tego wyznaczony został nowy te'min zjazdu w

Toruniu, a nranowteie — na dzień 18 marca br.
— ** KOMUNIKAT W SPRAWIE RENT RENSYJNYCH Z 

0 ór>N’C7 y< H RAS BRACKICH. Okręgowy Urząd Ubezple* 
czeń komunikuje: Powołując się na kemumkat ogłoszony w 
gazetach w pierwszej połowie grtdn:a roku 1922, Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń, oddział rent górniczych w Poznaniu, ul. 
Towarowa 23 wzywa ponownie tnwalldćiw wdowy i sieroty,

> którzy mają prawo do renty pensyjnej z Górniczych Kas Brać* 
kich (Knappschaftsveretne) w Niemczech, a nie pobierała ich 
za lego pośrednictwem, aby zgłosili się, dołączając swe pa*

; plery rentowe,
! Osoby, które nie zgłoszą się do Okręgowego Urzędu U»

bezpieczeń w najbliższym czasie, narażą się na to, że renta 
nie będzie im nadal wypłacana.

Stosownie do par. 26 Arbitrażu wydanego przez Rade 
Ligi Narodów, w myśl art. 3i2 Traktatu Wprsa1sk!ego, Rząd 
Polski będzie wypłacał polskim obywatelom ustawą przept* 
sane świadczema n!em!eckteh kas górniczych od ctiwEi wej* 
ścta w życte tychże przepisów, tj od M. 7. 1922 roku.

, ■ Według postanowienia par- 27 wymienionego powyżej Ar* 
bltrażu dawni członkowie kas górniczych niemieckich którzy 
w czasie pomiędzy dniem 1 stycznia 1920 roku a 17 lipca 1922 
roku nie zapłacili składki uznawczej (Ańerkennungsgebiihr, 

j - . r . , n  • r>rawa nahvte w kasie
pensylnei w tej mterze, w jakiej istn^ły one na dniu 1 stycz* 
nia 1920 roku, ale winni za czas od 17 lipca 1922 roku płacić 
składkę uznawczą nadal i przesłać la do odnośnej kasy brac*

; V r7hA-?r'n d ę  uwagę, że o ile chodzi □ Ogólną, Kasę Bracką 
w Bochum (A!lgeme’nei Knappschattsverein) term!n, w którym 
składka musi być zapłacona upływa z dniem 17 lipca 1923 r. 
W tnr>veh kssich brackich termin ten prawdopodobnie już 
upłynął. Jednakże nęe jest wykluczonem że kasy te jeszcze 
przyimą składki uznawcze. Należy zatem składkę tę iaknaj* 
prędzej zapłacić.

Potdeważ przesyłka składek pocztą do Niem'ec lest na 
razie niemożliwa, załeca się uskutecznić zapłatę za pośredntc* 
twem krewnych lub znaiumych, m:eszkających w Niemczech.

Również Zarząd Centralny Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Poznaniu, ulica Działyńskich 3, chętnie będzie po* 
średmezyt w przesyłaniu składek do kas brackich w Ntem* 
czech-

i Co do osób,.które nie zapłaciły składek gwara,icylnych
za rok 1918 i 1919, Rząd Polski staiać s!ę będzie podczas roko* 
wań polsko*niemieckich dla spraw gospodarczych w Dreźnie 
o przywrócenie utraconych praw.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o powtórzenie nteiei* 
dam*. szego komunikatu.

 rami m̂mmmmm
NIE* WARD L I G O C K I ,  NA SALI HOTELL WARSZAWSKIEGO 

DZIELE OBCHODZI TUTEJSZA PLACÓWKA HALLERCZY* ODCZYT. |
KÓW UROCZYŚCIE ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA- ZARAZEM OD* SPODZIEWAĆ SIĘ NALEŻY, ŻE GRUDZIĄDZ NIE PO*
BEDZIE SIĘ U NAS — JAK 1 W WARSZAWIE I W CAŁEJ ZOSTANIE W TYLE PO ZA INNEMI MIASTAMI, GDZIE ZA* 
WOGÓLE TOLBCE — ZBIÓRKA NA RZECZ FUNDUSZU IN* SZCZYTNIE ZNANEMU DZIAŁACZOWI L I G O C K I E M U  
WALIDZKIEGO ORAZ WDÓW I SIERÓT PO POLEGŁYCH SZCZERE OWACJE URZĄDZANO-
HALLERCZYKACH. NIECH OBFICIE GROSZ PŁYNIE W I —** SŁAWNY LITERAT EDWARD LIGOCKI W GRU-
SKARBONKI, ABY OKAZAĆ W TEN SPOSÓB WDZIĘCZ* DZIĄDZU. Jutro w niedziele, dnia 18 bm. przybędzie do na* 
NOSĆ TYCH, KTÓRZY POLSKI STALI SIĘ TWÓRCAMI- j szego miasta poeta, powieściopisarz i publicysta Edward LI*

, gocki z Poznania i wygłosi o godzinie 4-teJ po południu (l,8=go

Do pclicli zameldowano również kradzież na szkodę kie* 
rown’ka lokomotywy p. Władysława Reicha. Ntewyślećzeni 
dc tej chwili złoczyńcy, skradli z zamkniętego strychu o 
ReR-ha przy ulicy Matejki 6 następujące przedmioty: 2 duże 
powłoki w kratki, 10 koszul barchanowych męskich i

™ DZ I E Ń HALLERCZYKA! ,  JUTRO W

F u c h  l o w a r w s ł w .

- ( r t )  MIFSIĘCZNF ZFBRANIF KOŁA POI FK odbędzie
stę w poniedziałek, dn!a 19 bm. o godzinie H*mej wieczorem 
na małei sai' 3azaru przy ulicy Moniuszici nr 8. Z ppwodt: 
nadzwyczaj ważnych spraw obecność wszystl :h członu Ti ko* 
nieczna- Zarząd-

—(rt) POSIEDZENIE KUPCÓW BRANŻY TYTUN10WEJ 
odbędzie stę w noniedz'&łek dnia 19 bm. o godzmte 8-mei w>'e* 
czorerri w lokalu Centrali przy ulicy Józefa Wvb:ckteg*> 31, 
na które zaprasza członków i wszystkich kupców branży ty* 
tuniowej.

Szef sekcji. St. W a w r z y n i ak.

7
—** WĄBRZEŹNO. (Plaga żebraków). Z Wielk.Caki

powiał wąbrzeski donoszą, iż w tej okohey panuje istna|p!ai 
ga żebraków. Nie lest tu mowa o tych staruszkach i kalekach, 
którzy rzeczyw’śd e  nie moga zapracować na chleb, ale lest 
rzeczą wprost ao nieuwlerzer a, że młodzi chłopi z worKami 
na plecach wałęsają się prawię codz'ennie po wsiach i żąda* 
Ja od nbvwatell. N?e nrzvłdz’e ie-ien albo
dwóch, ale zaraz kllKu, pewnego razu nawet dziewięciu, i  każ­
dy z n ch ma pretensje- Teraz człowiek na wsi ani życia pe* 
wien, bo któż może zaręczyć, czy tacy chłopi, rozejrzawszy 
się po okolicy, nie przy;dą późn'el napadać i rabować? — Nt? 
dosyć na tern, że zebrzą polscy ludz e, ale. przychodzą nawet 
Żydzi z dalszych stron, żądaiąc jałmużny. Obywatele okoli* 
czni rre wiedzy co począć, aby uchronić s’-ę od tej plag! że' 
brack’e!.

— ♦* CHFŁMNO. (Jak słę towar sztucznie podraża). Je* 
den z kupców — obywateli Chełmna przysyła nam nastę* 
puiącą korespondenclę:

Społeczeństwo nasze ugina się prawie pod ciężarem ka* 
tastrofalnie wzrastającej drożyzny. Społeczeństwo winę dro* 
żyznv kładz*e wyfącznie na barki małych kupców, lecz rad* 
ko kiedy interesuje stę wielkiemi hurtowniami, które nieraz 
d /’esiatki mtFonów zarabiaią na iedne! transakcji. Podobne* 
mi faktami nie interesują się  również i władze,lak n. p. urząd 
walki z lichwą. Jak podonne hurtowrpe sztucznie wytwa* 
rzaia drożyznę, niech posłuży przykład nastepidący:

W stvcz*itu zamów'łem atrament i artykuły parfumeryjne 
u firmy R. B. Tow- Akc. Poznań i dnia 27 tegoż m:esiąca 
odebra;mn rachunek na 33.’ fXł marek z prośbą przekazania tej 
sumy R- K. O, poczem towar dopiero mtał być wysłany Pie» 
•#iądze przekazałem, lecz towar .przez ,4 tygodnie bl'sko śię nf» 
nokazv\vał- Dopiero dnia 25 lutego przychodzi drugi list z 
żądaniem dopłaty 43.500 marek do zamówionego towaru. Do* 
nłac’fem przez P. K. O. żądaną sumę 1 czekatn. Dnia 7 mai ca 
doniero przychodzi wprawdzie zamówiony towar, lecz . . .  zs 
zaliczka 56.585 marek. Tak więc towar zamówiony i  zapła* 
eony w styczniu, maiąey kosztować 33.700 mk-, przychodzi po 
blisko dwueh miesiącach i kosztuie 133.785 marek. Na dobi* 
tek złego zamiast zamówionych 12 butelek octu hygten!cznego 
przychodzi tylko 10, zamiast 2 kg. atramentu tylko 1,3 kg., a 
zamiast 6 butelek wody kolońsk;ei wielkich, przychodzi 6 
butelek mniejszych. Zamówiony więc towar w żądanej tlo* 
ści k o d o w a łb y  wiec 145 000 marek.

Oto typowy przykład rozmyślnego podrażanie towaru 
przez wstrzymywanie wysyłki i doliczanie do ntego ciągłych 
podwyżek c e n f® K

— TiT>*>TnP. s n m a ^  łn**I-U). Według „Sio*
wa Pomorsk'ego“ wpadł do Wisły w ubiegły wtorek ośtnło* 
letni chłopa^, w cnwili, gdy chodzi} po stromym murze nad* 
brzeżnym. Jeden z przechodn:ów podał urwisowi fIaskę i w 
ten rrn 7 i kąpieli

DZIAŁDOWO. (Kon5okrady). 1  Szenkowa pow. dział* 
dowski donoszą, iż w nocy na- wtoreh 13 bm. włamali stę 
niewykryei dotąd sprawcy do stam' gospodarza sołtysa p. Ol* 
szewskiego i skradli dwa wartościowe konie. Sprawcy po* 
zostaw li w stam’ nóż stołowy i pręt żelazny.

—** CHOJNICE. (Ujęcie nałogowego zło»izłe*a rowerów). 
Posterunek poFcylny przytrzymał złodzieja, który był specja* 
ltsta w przywłaszcz -u  sob'e rowerów. Udało mu s’e od 6 
do 11 marca, a więc w przeciągu 5 dni przywłaszczyć sobie 
3 rowery, które tern trudniej przyszło policji wyśledzić, po* 
meważ iedetr z nich rozebrał na części i poukrywał w rczma* 
itych mięiscach. Młodocianym z?odzie!em iest n;ejavi Jutrzen. 
ka. Licznym kradzieżom rowerów winni są także sami ich 
w ta W s ie .  Pomfmo M u rozmaitych dośw^adezefl oozorta* 
wiaja rowery lekkomyślnie na dworze bez dozoru.

~ ’i'* TCZEW. (Zdrada państwa ze strony Niemców tczcw* 
sk?ch). W ostatmch dniach przyaresztowano w Tczewie 
gdańszczanina niejakiego de Camoa, zbleralacego w Tczewie 
składki na fundusz t- zw. „Ruhrhilfe". Znaleziono przy nim 
listy składkuwjs na jednei z których ugurowało około 40 naz* 
wisk w Tczewie zamieszkałych Niemców. De Campa odsta* 
widno do jut. sądu powiatowego skąd został jednak zwolnic* 
ny.

mm

PO POŁUDNIU O GODZINIE 4=TEJ WYGŁOSI ZNANY 
ZASZCZYTNIE POETA=PUBLICYSTA I LI1ERAT P. ED*

j hm.) odczyt w Hot*elu Warszawskim o armii gen. Hallera, 
i Pan Ltrocki jest jednym z organizatorów i bliskich przy*,

jaciół gen. Hallera- Gdy po grudniowych wypadkach rozpo* 
czety się ataki zwrócone przeciw gen. Hallerowi 1 liczne are* 
sgtowania. uwięziono także p. Ligockiego, podobnie Jak No* 
waczyńsk'ego i wielu innych.

Pan Ligocki znany znany jest też zapewne czytelnikom 
lako autor licznych dzteł wierszem 1 prozą pisanych. Najwle 
cel znane sa z poezji: „Płonące Retms", „Ogni* Werony' 
„Tryumfatorzy" itd. z powieści: „Pustkowie", „Laguni Morta' 
..Cambra i Moza", „Sen o Dwernickim" i inne. Nainowszen I 
dziełem Ligockiego lest praca „O Józefie Hallerze".

Sądzimy, że sala Hotelu Warszawskiego w niedzielę *o ;■ 
dżinie 4=tej po południn będzie zapełniona.

Składkujmy jutrolS. b. m. na rzecz inwalidy-Hallerczyka
Cały dziei' kwesta. ■*— Po południM o 4-tej oac2yt E. Ligockiego w Hotełu Warszawskim,



O Ł  Ó b P O M O ■? S K I 18-gp marca 1923 r.
(Czamogiełdzlarze). Na tutejszym dworcu zauważyć mo» 

żna od pewnego czasu dużo 'udo* i czarnobrodych '„kupców"’ 
kręcących się pośród pasażerów i robotników, jadących do 
Gdańska. Żydowska ta szarańcza czyha ną każdą sposobność 
nieuczciwego zarobku, wyłudzając pieniądz od ludzi ntepo-- 
Imormowanych o kursach i notowaniach giełdowych. Dużo 
ludzi, przeważnie ze sfer robotniczych, którzy weszli w kon« 
taki z żyaowską szarańcza, padło już ofiara oszustów.

Z całej Polski.
—•*? POZNAŃ. (Pogrzeb ofiary katastrofy lotnicze/)- 

Pogrzeb śp- porucznika Karola Biedy, ofiary katastrofy lotni* 
czej w Ławicy, odbył się w ubiegłą niedzielę przy licznym 
udziale publicznśoci., Na cmentarzu garnizonowym złożono do 
groby zwłoki po umczystem nabożeństwie żałobnsiu, odpra* 
skłonem w kościele garnizo towym.

(Wyrzuty sumienia *J mordercy z Piątkowa). Wyrzuty 
sumienia okazuje sprawca ohydnej zbrodni, popełnionej w 
PiątKOwte. Płacze on głośno w ceii wtęzienne.i i zawodzi. 
Uprzytamnia on sobie widocznie nikczemność zbrodni 1 lękiem 
napełnia go myśl o karze, jaitą będz.e musiał ponieść nić- [ 
dłucu

— ** KRUfZWICA. (Wścieklizna n psów). W Gór.iym 
Sławsku i Żernikach stwierdzono ponownie kilka wypadków 
wścieklizny u psów. Zarządzono O&ec tego trzymanie psów 
na uwięzi do 12 czerwca bt

RekJi ma.
“  „TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO"

ściągnęła wczóraj tłumy ao teatru świetlnego „Apollo**. Za* 
znaczyć trzeba, iż  pierwszy ten większy film polskiej wy*
twórni sto rzęczvw ście -pa ńte»Hvykłej wyżynie artystycznej, 
imponując wzorową techniką filmową, wystawą, wykonaniem  
oraz niezwykle interesującą treścią z życia naszej polskiej 
Stolicy.

— . N o w y  n u m e r  „ I l u s t r a c j i  P o l s k i e j '  
w y s z e d ł  'i z a w ie r a  b o g a tą  i  i n t e r e s u j ą c ą  
t r e ś ć ,  n a  k t ó r ą  s k ł a d u j ą  s i ę  m ię d z g  in n e m i i  

P e r t  r e t  m i n i s t r a  s k a r b u  d r .  W l .  (Gr a b ­
s k ie g o  ( k a r t a  t y łu * o w a j  ; l i c z n e  i  b a r d z o  
c ie k a w e  z d j ę c i a  z  u k u p o w u n e g o  Z a g łę b ia  
R u h r y  o r a z  S m y r n y : o l b r z y m i a  Ś  w ie c o

w o s k o w a , w y k o n a n a  k u  c z c i  i -a r u s a , k tó ra ,  
p a l i ć  s ię  b i d z i e  2 vOO l a t  i  d a l s z e  z d j ę c i a  
z  o d  K r y ty  e n  s le a rb ó w  w  g r o b o w c u  P a r a o n u  
-  u ta n k h a m e n a  ; i n t e r e s u j ą c e  z d j ę c i a  z  p o ­
lo w a ń  n a  w i e l o r y b y ;  . c e n y  z  S z e k s p i r a  
„ J P ie c z ó r  T r z e c h  K r ó l i “ g r a n e j  w  T e a t r  z  
L e tn im , w  W a r s z a w i e ■>* z  a m b a s a d y  a m e r y ­
k a ń s k i e j  to  M e r  U n ie  ;  z  ś w ia ta  p o l i t y k i ,  l i ­
t e r a t u r y  i  s z t u k i : p o d o b i z n y  J ó z e f a  C o n ­
r a d a  ( K o r z e n i e w s k i e g o ) ,  i ) e l c a s s e ,g o , (Kasto* 
n c  'O r u n ie r g u e  ; u  s tó p  p o m n ik a  w  Ż e l a z n e j  
W o li ,  w y s ta w io n e g o  w  h o łd z i e  C h o p in o w i ;  
o s ta t n i  k a p r i ,, m o d y  w  A m e . y c e  : k o n ie c  
s e n s a c y j n e j  n o w e ł k i  M. O s k a r d a  z  o y k fu  
„ D z iw n e  o p o w ie ś c i“ p . t .  „ O c z y , k t ó r e  z a - 
b i ły " .  L o g o g r g f  ( z a  r o z w ią z a n ie  w y z n a c z a  
,I  l u s t r a c j a  P o*  s k a ss aO n a g r ó d  h— O g lo  o z e n la .

„ I lu s t r a c j ę  P o l s k ą "  n a b y ć  m o ż n a  w  a d ­
m i n i s t r a c j i  n a s z e g o  p i s m a . - 'ą m i ę t a j m y
o f e m ,  ż e  „ I L t s f r a c  a  P o l s k a “ j e s t  j e d y n e m  
w  P o l s c e  p i s m e m  i iu s t r o w a n e m } k t ó r e  p o ­
s ia d a  n a j b a r d z i e j  a k tu a l n e  r y c i n y .

ftalnictwo-Przemysł-Handel-Praca
X  O, m  n  N I " K A C " ^ A .

— WAPNO DO NAWOŻENIA adresowane na itntę kra* 
jow /ch organizacyj rolniczych, albó też przewożonych za 
świadectwami tychże organizacyj uz.vskalo 25 proc. opustu 
W taryfie kolejowej.

H A N D E L .
— Wywóz żywności a w szczególności Jaj. „Gaze­

ta Pcr.“ dementuje wiadomość, jakoby wywóz jaj był 
dozwolony d donosi z miarodajnego źródła, że istnieje 
projekt wywozu 650 wagonów jaj* Wywóz ten rozpocz­
nie się prawdopodobnie po świętach wielkanocnych. Jest 
on uzależniony od pokrycia zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego i niezmienności dotychczasowych cen.

W ywóz będzie rozdzielony na 3 okresy, z których 
pierwszy trwać będzie od 10 kwietnia do 10 lipca. 
Eksporterzy będą musieli sprzedawać w walucie oocej 
i 95 proc. oddawać skarbowi za walutę polską., Oplata 
wywozowa ma również być uiszczana w walucie obcej 
1 ma wynosić 65 proc. zysku wywozowego.

W y w óz. jęczmienia. _prosa,gryki, grochu, fasoli, wa­
rzyw, ziemniaków, drob1-u b'tego i żywego — czego do­
maga się ministerstwo rolnictwa — uzależniony będzie 
od wprowadzenia/w krain przez eksporterów dostatecz­
nej ilości nawozów sztucznych oraz uiszczenia odpo­
wiednich opłat wywozowych 5 do 20 pro*-. ceny we­
wnętrznej. Co do wywozu ziemniaków prawdopodob­
ni^ nie będzie od mch opłat wywozowych.

—  ZNIŻENIE W Y  CZECHOS? OWACKIEJ. Czesko* 
jłowackte ministerstwo spraw zagranicznych zarządziło, aby 
placówki1 konsularne od kupców i przemysłowców polskich 
udających się do Czech ostoacji dla nawiązania stosunków han* 
dlowych, pobierały tylko połowę normalnej opłaty, za w izę  
paszportową.

— TARG LIPSKI ZAWIÓDŁ TO SAMO NALEŻY S!Ę 
SRÓłJZkEYAĆ P OTARGU WROCŁAWSKIM. Powodem ‘Za* 
ska targu lipskiego jest to, iż  Niemcy wytworzywszy sztucz* 
ną zwyżkę marki niemieckej produkują i sprzedają drożej ,ii* 
żeli kraje o silnych walutach. Z sytuacji tej skorzystała prze* 
dewszystkiem Frarcia, która obejmuje obecnie rynki, dotych- 
czas zaopatrywane przez N.emcy. W ten sposób solidny to* 
war francuski ruguje droga tandetę niemiecką. Akcja fran* 
cuska idzie po linji akcji amerykańskiej, wypierającej z ryn* 
ków światowycn wyroby niemieckiego przemysłu metalowe*

go 8 elektrotechnicznego. Los targów lipskich Przypadł w u?' U  marca 1923 r został przedłużony term’n sprzedaży 8 proc. 
dziale rówwieź obecnie odbywającym- się targom we Wroc* państwowej pożyczki złotej rokn 1922 do dnia 1 kwietnia 1923
ławtu.

P O D A T E K .
— „TONĄCY CHWYTA SIL BRZYTWY". Wśród war*

szawskich radnych miejskich powstał projekt wprowadzenia 
podatku od spożycia w zakładach z wyszynkiem trunków. 
Podatek miałby pobierać zakład od kltjenteli w następujących 
normach: w ciągu dnia do godziny 9=tej wieczór IC procent 
od rachunku, od 9 do J1 — 15 procent, od 11 do 1 — 20 pro* 
cent I od 1 w noc r̂ — 30 procent.

Przeciwko temu projektowi podatkowemu wystąpił1' już z 
protestem właściciele restauracji* dowodząc, że odstraszy on 
klijentelę restauracyjną.

F @ ±  C Z K A  Z Ł O T .i.  -
— PRZEDŁUŻENIE TERMINU SPRZEDAŻY. Minister* 

jum skarbu komunikuje: Rozporządzeniaem min. skarbu z dn.

roku-

Zagranica.
— WYSTAWA PRÓBEK PRZEMYSŁU POLSKIEGO W 

RUMUNJI. Ruchliwa instytucja „Targów Wschodnich** po* 
stanowiła zorgamzowa wystawę próbek i wzorów przemysłu 
polskiego w Czerniowcach, jako w punkcie handlowym, od* 
\vi. v. Rijipupii.

Rynek Rumunjf nader chętnie korzysta z towatów prze* 
mysłu polsk'ego, udział więc w tej wystawie może dać wiel* 
kie korzy Jci naszym wytwórcom  

Otwarce wystawy nastąpi dnia 15 kwietnia br. Wszelkich 
informacji udziela Tow. Akc. Reklama Polska w Poznaniu, 
Aleje Ma-cinkowsktego 6.

Drukarnta Pomorska Tow* Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny BolesLw Paiędzkt.

Sprawozdanie rybołóstwa. za n  esiąc styczeń 1923 r.

Ilość 
ry baków

; Ilość łod«i 1 Ilość ryb złowit,n>ih w Siń gramach 
2. Oeua w markach poi. za ki ugra

mtto 
ro« ych

nie mo.i 
torowych łtsoś węgorz flądr? s ie d ź szproty 

(sielaw ki)
i nne 

gatunk 
t y b

1029
■»
69 335 1). 625 510 130 113.700 852:750 31 960

2 . 50CO 2000 50T 800 160 600

!
dO 8000 do 700 da 51)0 do 2400

Og0ll.ii ilość 
,łow ionyeh ryb 

w  kilogram.

999:675

UgOlna wartość 
połowu 

w mark. pJsk

248.914.000

W styczniu było 9 dni burzliwych, które uniemożli­
wiły wyjazd na morze wskutek czego wystawione 
przez rybaków sieci 250 szt. w ciągu przeszło 7 dni zo­
stawały w wodzie i wraz ze zlowicną rybą uległy zgni­
ciu, co spowodowało stratę 37.500-000 mit. Szproty poła­
wiano w znaczne! ilości, kilkakrotnie przewyższającej 
połowy zeszłoroczne. — Mniejsze połowy dały śledzie, 
lecz uważać można polewy tej ryby za średnie. Mimo 
że okres połowu łososi na morzu już mija, ryby tej w

roku bieżącym lest bardzo mało i tegoroczny okres ło- 
wu łososi należy uważać za wyjątkowo niepomyślny. 
Połowy są tak małe g nieznaczne, że nie opłacają nawef 
wartść zużytych materiałów pędnych*

Zerwane przez burze i z ginęło 16 sieci szprotowych 
na sumę 1.920000 mkp., 18 sieci pomuchlowych na sumę
768.000 mkp., 2 haczyków na sumę 50.000 mkp., razem
40.238.000 mkp.

Baczność! T y U o  do 25  m arca przyjmują listonosze p rze d p ła tę  
na , G łos P o iio r s k i"  na m iesiąc kw iec ień Biczmść!



'BSSS^JHSSSk KII

K il!  s i l  nawozową 
^afcitrę i  

Wiń.; iii siewu
|  “ dostarcza natj cnx!_sr ^ -jś

«  le w . n s Ir m -H a n f lo w e «
W  z ogr. por.

G R U D Z I Ą D Z . T e ł  9 8 6 - 9 8 9

■®3SS3BBR8SS»!

je tfsd ico iiną  ^ ry ^ z k ę
n a  r e s o r a c h ,  d o b r z e  n trsej m a n ą

k - i i p S

BudoilScbim m eifeDnig
nlak>: P s i.z ł Witltowalłl Ił.n d iiąd i

Teleton nr. 28 i 3f>2. |4630
7 h ll7 klW?®f poT adaącf dobre świauectwa l 
lU  ŁUlliGu referencje, dobrze obeznany zhan, 
dleui ziemiopłodów, sztucznych na.ozów  i w ęg­
lem oraz eksportem *agr»n cznym z dobrami 
stosunkami na S>ąeku i Wielkupolśce, władający 
polskim i niemieckim' językiem poszukuje w po­
tężnej firmie od -iraz

« H  ~ y
gfełpiŁ do Ekspt i. Sotn i Pmn. pod nr 567*0) .

Biuro Informacyjne
Wnioski, podania, reklamacje do wszyąkich 
Władz i urzędów, jakoteż stylizacja ogłoszeń, 
reklam, system amerykański, redagowani > 

wszelkiej korespondencji jfci,
Pośrednictwo najmu nr es?, kań. 
Przepisywania na m aszynie. d580 
Tłóm aczcnia z obcych języków . 

P lac 23-gu Stycznia ur. 9, I piętro.

m S e S i i m n i e c k

&rudzią<fa!iiH an d e l korni

Najwięcej znany i renomowany interes 
tej branży na Pomorzu i w Poznańskiem

Do dyspozycji około 70 koni pierwszego rzędu, por.iięazy tymi wyznaczony 
reńsko-belgijski -gier dropiasty, n.;az gniady ogier ardenski Stały bogaty wybór 

koni wierzchowych, cugowych i roboczych (4614

Powozy aa wyj. zau. Wynajm Koni wierzcnowych, ao wyjazdu oraz rouoczych 
na dobę i gou/.lny. Stajnia wierzchowców staw ia do dyspozycji 

—— i— —  konie wierzchowe na godziny. —  --------

S t i i i r s ;  k a lisk a  M. 10. leieiofl ur. 6. —  M ie szw iiie : t a e c k a  Ko, 3.

mmmmmmmmmmm mm
K liku  dzielnych I

brow arzy!
p, n n k n jft n atych m iast

r war Lioô rszty? Iow. Akc. 9
4621 MGrudziądz.

Baczn ożt! B acm oSt'
K iźdą większą i mniejszą ilość

każdego rodzaju jare i 
szyny, żelazo lane i kute, metale, szmaty, 
papier i szkło kupuje i pr ci ceny najwyższe

"ABA^EK, Grudziądz
2133 Plac 23 Styczni.. Telefon 92

P o s z u k u j e m y

k » U « i '
na stałą pracę i za doorem wynagro­
dzeniem. Pomieszkanie i wyżywienie 
zapewnione Zgłoszę, * z pctwierdzo- 

nymi odpisami świadectw pod X

Li. A . W in k e lh ą u s e n i
Starogard. 4587

N i e  z d a r z y ł o  s i ę
jeszcze, ażeby żona wyrzuciła męża 
za drzwi za to, że palił w y ro b y :

M o g ą l
X a n t h |  [4557J
S. El.
[Tytoń fa jk o w y  4
M a c h o r k ę

J O Z E F A  B I I L S K I K G O .
? o z n a ń ,  S t a r y  “ły n e h  S O /9 2 .

S i a n o  -  s ł o m a !

K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć  
B O *  S I 4 N A  i S Ł O M Y

w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze z miejsca.

Odbiór od dostawców z własną zwózką  
codziennie od 8-mej do 4-tej w  T a r p n ie  (Minowiec^

P a w e ł W itk i )WSki; Grudziądz
Plac 23-go Stycznia I,® s«s Telefon 3S2 i 28.

m
W ró b lew sk i. E n g ie r i Ską.
71461]

Telefon 71, 2.
Z I E M I O P Ł Ó D  Y

i S S U C Z  
t  P i l j o :

Śn" Jeokiot1 5 1 .

O d.fi i :  * K ró le w sk a  H n ta t
Jopeng i.se  27, ta l. 834. Jagieiloi ska &. tel. 504.

Z ah n p n lą  i s p ra e d iją  w tu c lk li i^em loplo d j ,  
n as io n a , »bC*a k a r to f ie  i p n e iw o r y  tysiiże. 

I s o S ta r c a ją  w sz e lk i n a w o .y  s . ta c z a e ,  w ęgle, oofcc.mmm

Sp. z o. o. 
w  F a i-em icy  (woj. Warszawskie).

W  W  a r  sz u  w ie  udz ela iniormacji członek Za­
rządu rt. Rogoziński, ul. Sienkiewicza 12, m. 30.

Be oprawy r o s e n e j
Oiiarujemy do uatychmiasti w. dostawy:

P ry L w  tiki „Saxon ias‘ 
siew niki do sztuczrjycli 
nawozów „WeuSfaSia6* 

jhiiafS, b r o n y ,  
kultywfitory, walce ifpa

Bogato zaopatrzony skłau części 
rezerwowych.

Złodzieje
nawet w ie d z ą  
jaki dobry jesfe 
środek do p ra ­
nia „ S a p o n “ z 
m arką  ochron­
ną „kossralką*. 
Pani nie znaj­
dzie Hlo lepsze­
go nad ekstrak t 
mydlany „Sa- 
pon“ z,koszulką* 
Jbstfeo w prost 

idealny środek 
do prania. „S&- 
pon z m arką 
ochronną ^ko­
szulką* łatw o 

rozpuszcza 
brud, nie n isz­
czy bielizny i  

nadaje jej 
lśniąco biały 

wygląd. Żądaj­
cie wszędzie. 

CHEM. FABR.
„ERGASTA" 

C  NAGÓRSKI 
STAROGARD 

(Pomorze).

pamorsfcie Tawarzystwa [MralecWcm tSIHIIS‘
Spółka zap. z ogr. odpow.

©U nńflsli i d s ,  Spichrzowa nr. 16 — Tolefon 54#

W specjalnie rozliiiflowanp oddziale reparacppi
wykonywa

m̂ rną i Metrową prądnic, transformatorów, letników 
* przewijanie anlrów etc. —

^ p i S o

*MIĘDZY­
NARODOWE LISTY PRZEWO-

y  A  \A /  . p  % dostarcza odwrotnie
Ł . W  - w każdej ilości tylko

DRUKARNIA POMORSKA I
e ,

u d z i ® > 6 * .

G d a ń s k .
Tel. 641 i 856. ńdr. *elegr. Wittałendsen

B a n k  P c  w i a ł o  w y
Tei, 981. Grudziądz t«$; ©&
   U1 M ł y ń s k a  2 1  ( S f ^ t r o s f ,  70 )   i

. i j  z y j m  i j ć  a e p o z y t a  p o i!  k o r z y ­

stnym i w a ru n k a m i i  zaiatwia 
wszelkie tra n s a k c ję  bankowe

Za ~„0ow ltr»u  •»*<* B a n k u  o a p o to ia d a  ® 
Ci: '‘k n w ic ie  p a w ia i tei  f 3

wzzblkioj t.rubo.^ci iiajiepszego gaturku

z WĘSLii 3 N D U I
Li;pniK, iw ^ d z ie ,  .a r;Ja ,id - 
tem unł (W ysoka) W apni 

h c .j t o i  i t i k  i n ^ T A n c ję ir iK
po siajtuńMiych cenach duia do natycnmiajto- 
wej uoitawy z B yd gos.oy , Nakłi. i Fordonu 
44lJl pulecają

Fali jrfi P rpy Dan..& wej

„im pre^jtseja”
Centrala B y d g b a  z e z , Jagiellońska 17, 

(Plac Teatralny) Telefon 1214.

Gfp,blQjva nr. 27/2ń 
Telefon nr. 50 i 51

Ł ok tor

Czesław Górski
Churoby 

w sw nęirzoi i płnene.
' Przyjmuje (4616 

od 9—l i od 3—6 
Groblowa 2 ’, telef 383.

Wyluinuiii znowu

jr a s ty k i!
przy kasach chorych.

Dr. Wetzcl,
W p « w a  łk



n r s ę d o w e
w to d *  ą i e i s k l c h .

I 'W O iług prr.wa i Ab fego odpowiada 
za dział niniejszy

n a d a li  v e t i . »  m ie j s k i  
Umiary ilssztowsti ■ Grudziądzu.

R d sp issp izen fe  p o lk yjiie .
Ŵ obec pojawiania się licznych wypadków 

wścieklizny n psów w  tut. >kol cy 1 wy padków 
pokąsania ludzi prze psy dotkn ęte wścieklizną 
zarządza się w myśl § 115 i 116 V. G. o poro­
zumieniu się z Mrgistratem co następuje:

Właściciele prów winn lą zaopatrzyć tako­
we w obrożę z marką tut. TJrzędu Podatkowego.

Psy swobodnie Ł-ie& tlące bDz marki podat­
kowej fu  ulicach tut. miasta zostaną przychwy­
cone i zabite o ile w przeciągu 10 dni s is  będą 
odebrane przez swych, właścicidii za opłatat,- 
kosztów pi ychwyce-ua i wyży ”ienia i  wyso­
kości 20 Otiu.— rak. do 5 oni, zaś po 5-ciu dniach 
do ‘0-ziu oni 50 000.—- mk.

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia.

Równocześnie przypomina się tut. rozpo­
rządzenie policyjne z unia 9. 8. 1906 i 29. 4. 1908 
dot. posiadania psów, które pozostaje nadal w 
swej mocy.

Niezastosowujący się do powyższych roz­
porządzeń będą bez* zględnie do odpowiudziai- 
ności pociągnięci. [4625

Grudziądz, dnia 16 marca 1923 r.
Prezydent miasta

( - K  W ł o d e k . _________

O b w ie s z c z e n ie *
Miejskie preliminarze na rok gospodarczy 1928, 

zostały przez Magistrat i Komisję Skarbowo- 
budżetową stwierdzone i są w Ratuszu II, ulic a 
Mickiewicza nr. 10, pokój nr. 24 od godziny 10 
do 12 w południe na przeć ą0 dni 14 od dnia 
ogłoszeni" do przejrzenia wyłożone.

Grudziądz, mia 16 marca 1923 r. 4634
P r e ij u d e f t  m łastp i 

___________ (—) Włodek.
Uchwałą Koraisli 1 Magistratu * dnia 10 

marca b. r. wzgl. 15 ustanowiona została nowa 
cena za prąd i w mię jak m stępuje*

a) 1 kw godz. prądu dl» światła mk. 3 200.-—
1  * „ * sdy ,  mk. 8 9 0 0 .-

b) 1 mir kb. wody mk 700.—
Należytość należy wypłacić inkasentowi na­

tychmiast przy odczytaniu i kasowaniu a nrj- 
później w  ciągu 8 dni do kasy Elektrowni. Za 
każdy dzień z wł ki ponad 8 dni liczy się 1% więoei.

Uchwałą Komisji i Magistratu ustanowiono 
od poniedziałku dnia 19 marca r, b, następują­
ce ceny za jazdy tramwaiem: 
linj* A Dworzec — uh lupowa mk. 500.-—

,  B ? i. 23 Stycznia—ni. Chełmińska mk. 430.— 
dla robotników aż do godziny 3 mej rano poło­
w ę powyższych cen. |4622

Grudziądz dnia 16 marca 1&?£ r.
MLIejskse Tfam waje, Elektrownilą 

i  W o d o c ią g i  t t r a d z ią d z .

Kcnkurs*
Na zwózkę węgla i wszelkich innych mater­

iałów z dworon towarowego do Gazowni, lub 
odwrotnie włącznie z naładowaniem i wyłado­
waniem rozpsuie ąię konkurs celem zawarcia 
kontraktu od 1-go kwietnia r, b. na dalszy rok.

Reflektanci zechcą oierty najpóźniej do 
24 marca r. b. do godz. 12 w poł. Opatrzona na­
pisem „Konkurs na zwózkę węgla* złoży..* do 
Gazowni, Mickiewicza 12 z podaniem obowiązu- 
iai-em co do ilości centnarów dziennej zwózki.

Grudziądz, dnia 15 marca 1923. 4624
Dyrekcja Qaa.o*vui M iejskie3.

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja Kolejowa w Gdańsku potrzebuje 

większej ilości następujących materjalów:
Asfalt, napa dachowa, smoła niżowa, cegła  

dachówki i gąsiory, gips, wapno nslone. piasek, 
kafle piecowe, różne gwozdze, szkło, drzwiczki 
do pieców, ruszta oieeowe, rury cio pieców, za­
suwy do pieców, klamH, klucze, esy do podkła­
dów, "tal narzędziową. ' 4628

Zainteresowani tirmy zechcą przesyłać ofer­
ty do Dyrekcji Gda iskioj, pokój 310.

Miasto. Święcie sprreda w  drodze przetargu

2 romdarstwa
składające się każde z domu mieszkalnego o 6 
ubikacjach. 2 chlewów i 16 mórsr ziemi, bez 
jakiegokolwiek inwentarzu Do każdigo u om u 
przydzielić można więcej lab mniej zh -i. Gos­
podarstwa obeirzyć można za poprzednim zgło­
szeniem s ę  w biurze Magistrackim.

Zamknięte oferty n leży nadesłać do 24-go 
roerc" Lr. pod adresem Magistrat Swiecie n. W. 

Swiecie, dnia 15 marca 1923 r. 
■Juriristr?!.
(—) St. Kostka. 4627

i f l l i l l t f l l l l lM

I Wełjl| drzewną
j od nr. 00 do nr. 5 z suchego

— drzewa, jak i również —

i g k r z y i i l e
"tęści lub kompletnie zbijane, 

i poleca korzystnie

| F r i t ź  ^SbJs^han
Faoryka skrzyń 1 wełny drzewnej

S  S ta r o g a r d , P o m c r a *
Poszukuje się zastępców.

Gotowe i oddajemy po cenach hartownych pokoje:
m ę s k i e  d ę b o w e  

|  a  d a l i i  t e

s y p ia ln ie  d ę b o w e  
s y p i a l n i ę  s y n o w e  

m a lo w a n e  r a  ti;ab  
k u c h n ie  w y s ta w n i© 4635

Pomorska Fabryka Hebli
C zar  now alii i  S k a , .tJIradasIj^az,

Telefon 314. u l i e a  M ł j ń s k a  n r , 1 9 . Tel ifon 314

a iil

I Dostarczamy do 1 0 0  t o n  i w.ęcej d i-!e  m ie ,  stale na osi. | Hurt
Polecamy uwadze Sz. P. P. odbiorców w  każdej ilości za gotów!

W Ę G I E L  K A M I E K N Y
14626

D Ą B IfO W IS H C iŁ S  najlepszej jakości z kooalń: Mcdrzejów, Hr, Rena.*d, Saturn, 
Jowisz, Mars, Kazimierz, Juljusz, Paryż, Mortime.. Czeladź, O.odziec, Flora, Kołłątaj, 

Reden, Hieronim, Karol, Orion, Wańczyków, Lilitt, Batory i inne.
;« f to r to w a n y c h :  gruby, kostka, orzech. j a l« s o r to w a ń y ,c h :  pos- 

pćłka, niesortowatiy, miał z grysikiem.
■—T 1    Na życzenie .................

W ę g i e l  g ó r n e g l ą z k i
W s p n e  - ( l e m c n t  - G ip s  - l l u i ć r i i d  S r z p w n y  b u d o w la n y

W yalankach:
H o k  • I i t U n ic z y  ś g a z o W y  - W r z e w e  s z c z a p o w e  

. i t  ■ G ip s  - M a t e r ia ł  d r z e w n y  b u d o w la n y
w  d o s t a w a  J j  w a g o n o w y c h  i p o  c e n a c h  b e x u  [>nkilrencyj~iych.

lo r . fk iD n rt  ,sK O L O S “ , Babrcwż gdraiezs,
"  "  '  , I " l"B fI [ufc Fortec

tel.t9C ■_______
ul. Forteczna 12 a I

Sp. z o. o , O d d z ia ł  w  O r u d c ią d z n ,
adres telegr.: KOLOS, Grudziądz

tel.190 
forteczna 12 a

P. S. Ob wiązują zamówienia pisemne i pizez nas potwierdzone

K I M #  A P O L C O
jj V a r t e t e

Tsieinica i  
przystatii traiw a[sw egi
Poc s ą t e k  punktualnie o g o d z ,  O i 8.

Z powodu przepełnienia na drugiem 
przedstawieniu, uprasza się Szau. Pu­
bliczność o liczne p r z y b y c i e  na 
— p ie r w s z e  p rzed staw iła . —

W  niedzielę o godz. 2  pop*1.

PrzNfkmries« dla diieci. —  Yariefe.

Pape dachową 
Sm ołę kamienną 
Lepnik 
Lak dachowy

najlepszy smar oada­
chy papowe 

K&rbolineum 
najlepszy smar pa, 
drzewo 

Sm ołę dziegciową  
Smoł^ drzewną 
Lak żelazny  
Portland-Cement 
W apno niegaszone  
G ipi
'Erwinę sufitową

i t, p. 4529
dostarcza  punktualnie
CiudziądzKa FaSiyka Papy
Y e n s k e  Ac Ó u d a y
Grudziądz. Telefon 88

Do sprzedania:*
1 kapa National Ke- 

gistrisr,
40 skrzyń

1 szata do szorów,
2 boczki,
1  siodło.

Zgłoaz. do Goau Po­
morskiego nr,. 5610

Okaz.) 1 nie upr/.-jda 
się parotońną [5658

ftyczię
naresorsch Koatkowskl 

f i »*,upta 8,

Dw a palta
na sprzedsż, jodno Drou 
zowe a jedno czarne. 
Młyńska 17b, II piętro 
na prawo. j5660

Łis niebieski 
orez obrus stołowy 
do sprzadama Kussoro- 
wa 16, dom boczuy II.

3-400 kup
c h r o s t u

po l.łiOOO m b .  ze 
stacji C z e r s k a  poleca 

K a r o l  S e k u ła ,  
Gri‘dz'ądz,Toruńska 16L 

Telefon 506. [5659

Witki wierz&owe
ca 30 etijj również

w s p a  k a r to fli
sprzeda. [ 4620

Oom Marsrzt,
powiat Grudziądz.

Drzewa i Torf
z odstawą do don.ów 
poleca na tar ęj. [5671

Pi S iko m ,
b ik la d  O p a łu .  

Lipow a 1 1 .

spraedam. własny, wol­
ny interes z mieazkaniem 
centrum. uL Mick e- 
w ie u  16,'pwrk Hela

Iiobrze utrzymano 
s k  z y d l e  (piai ino) 

‘4 motomwłf"®  
(Alba) do sprzodsrnia. 
Retlektantów uprasza 

W a śn le w sp if j  
Chetouńs a 20.S)lid cygar,

?aiauierii I iów a-

t s » p l i t s e w i d i
bardzo dobrze prdfepe- 
rujący wraz z mieszka­
niem z powodu wyjazdu 
na sprzedaż, tylko bez- 
dzietn. Zgh dc Gło*’ł 
Pomoiefiiiego pod Ó667.

Siarę A r i i ie
męik.e, pa sorzedaż ni. 
Lipowa 92, podw. III.

M l o i ł f z y ó ^
robotników

poszukuouje 14629 
P aw e ł ilatsch lsr

mistrz m »iarek.. 
Plac 23-go Ftyczma 18.

Poszukuje od zaraz 
dzieli ego |&622

mzidn. biitowena
Tow. UdQ7«iierzŁl d  

ognia i gradobicia 
„Sil0p“  

w  Grudziądzu.
Dworcowa 31, II.

I fltrśjer
uczciwy, oezazietny, po- 
tizebr.y c i  zaraz. 14632 

MleizI-znie w olne.

Kina
lilkll KZ11

w naukę blacharską 
przyjmie zaraz [4611

j .  tlend o i ŻurawMi.
zakład blzcharsko-insta- 
lacyjny i ślusarski. 
Grudziądz, Lipowa 15.

Zgłosić s ę także może

Chłopiec do posyłek 
F a u n a

porządnej familji szu­
ka *ajęr.iŁ we wyręcza­
niu p ini ( ->inu. Oterty 
doEnksp. Głosu Pomor 
skirgo pod di. 5661.

Młoda wdowa po źoł- 
nierzn. lat 23, znająca 
się dobrze na zuchui, 
przyjm ie puSadę jako

gospodyni,
ja jchę tn ie j u księdza. 
Łask. zgł, Grudziądz 
ul, Pańska 30 II. 5664 

O ls z e w s k i .

PoezuKuie się [6568
prze dstaw iali 

i afiieŝ nuenW.
za vysuką prowizią.

Ot. Ddd T o r u ń ,  
Akiytkft fwWtewa uc4»j

1 I
Dla młodego solidnego 

pana possuKuje się 
dobrze umeblowanego

pokora
najchętniej w centrum 
miasta. Oferty do Gło­
su Pomorsk n.nr. bdlóa.
P o k ó j  u m e b i  do
v yn'ajęoitt ni Ogr*. 
dowa 89, podwón- II  

na prawe.

"Wobec przysp'esz< nych zakupów, 
iesteśmy w stanie, mimo stale wzrssta- 
jących cen, sprzedawać po nader 
przystępnych cenach

W szelkie towary na metry 
Modne suknie damskie 
Eleganckie paha damskie 
Palta i garnitury m<;zkie 
Dziecinne garderoby (4619

B A N K  L U D Ó W T
Sp. i o lpowiedcialp. nienperan, 
Z n lefto iT  w  ro k ' 1SSO . 

s s o o z i ą u z .  ul. -ÓB. Wj b ic k ie s o  9 ł .
* i". :a t w li«. z' oenłii bankowe, 
P rlyjm oje w kładki i oaiffzędn. 3lA 
I oprocentowuje wedl- umowy

T ^ l r a i m i i n  w n lu  y  z a g i l n l r z n e  zlo- c k « J " l | I U | e  te , s r e b r n e  l p a p ie r o w e .

S J d z ie S a  * p b ż^  c a k i
n a  z o s ta w  praedoi. c ło ty e b  i sr e b r u y e n

W  ś r ó d

S  p ^ k O J e
i kuchnia na I  ptr. l

p o j k o j ę
ut II ptr. piece św.atio 
elektryczne, teletoa w 
aomu 2 lckatcró.ę, od 
1. iV. b, r. razem do 
wynaięcia. Oterty pod 
nr. ”>846 do Eksp. Gło­
su Pomorskiego

l Z g u b y 3
dokumenty 
wojsko™e 

ptoŁzę o zwrot Józ' 1 
Nowacki, Gruta. 15636

B£CZ?J
3d s w p  i oleju

knpuje stała 4528 
Vonzke i Duday, 

fabryka papy dachowej,
G r u d z i ą d z ,

Teleton88.

Z b o . t s
s i t w n e l

fjpopji ll. wysiewu Fie- 
w! Utyli, minga, iKiiły biali
O w i e s  Ligowo,.

1. wysiewtf
O w i e s  z w y c i ę z c a
(Siegeisnatei). fil. wys ewu-
'gcic ie a  Hanna,

II- wysiewu

3dd&je za zamianę na
żytos 

W  i  c i i  n a  a n n ,
I lo m .  R a d z y ń ,  

Teleieton Radzyń nr. 1 
, Po moi ze). [459S

3 0 0 0  E\.
pożyczki

na p orwazą hii.oteką 
% .dtbrym procentem 
poszukuję. Zgłosz. eto 
Uł. Pom. poJ nr. 5666.

Ostrzegam II
przed kupnem iub prze­
chowywaniem mo i c h  
mebli, będących u rrego 
icęża W. Marchle-vJci« 
ul. Słowackiego! nr. A 
ponieważ stoję z  niw 
w pro. ea e. 5668
żona /VI M arcitlewkz,I Pieni ̂ s*3

■ usuwa
I l J EHEf i Ml J H, *
onany i wypf/,m  y.any 
ćrod^k do odSwie ania 

i wydelikacenia, cery 
| wy i obu Mg. Janu ŚTenzl
, flPlfl PUO MBEDZlid
Grudziądz, Bv ubkSI

Fabryka gfętych krzeseł 
i wyrobów tapicersmch

» B M ^ 2e y r i a «
■Jy&g« > ie z  |4207 V.

Slenkemicza W- Tal- 133
B ......... U
Akuszerka

S r y f f k e w s h
[- . klinika dla polatało

Bydgoszcz.
Dłuaa 6. Tel. 1678
   H

S ła w n a j

tancerką światowa
iucię liesfiliiaissbi

odznaczono niedawno 
podczas jej kilkodnio­
wego występu gościn­
nego w Wiedmu 14623 

nadzwy czuj.teip 
u z n a n ie m  

W ponicotzlałek, dńla 
19. bm. wśecz rem o 
godzinie 7*/» wystąpi 
p. iuiseih»aseu w I V  
mu Gminnym e Gru­
dziądzu 

Karty wstępu w Księ­
garni d. A. K rledtsg., 

Mlek i.,.m  8

5353532348485301232353232353532323002391022348234848894823^


